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We Lwowie Czwartek dnia 16. Kwietnia 1874. 


Wychodzi codziennie. 


i I : łe. — 

Prsodpłata wynosi: we Lwowie rocznie 16 e 
półrocznie 9 złr. — kwartalnie 4 młr. 50 st. — 
miesięcznie 1 sir, 50 ct. 


Z przesyłka pocztową w Państwie zed, 
rocznie 22 młr. — półrocznie 11 zir. — Ew 
nie b słr. 5U ot. — miesięcznie 1 złr. 85 ct. 


iłych Niemien; 
Z przesylka pocztową za granicę: do całych A 
rocznie 16 talarów Bo! srg Pte a. 
5 srg.—- do Francji i Anglji rocznie 108 franków: 
kwartalnie 27 franków — do Bolgji, Włoch 
Bzwajcarji rocznie 80 fr, kwartalnie 20 fr. 


kemer pojedyńczy toste 8 ct 
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Przedpzatrę | egloszenia przyjmują: wo Lwowie 
Bióro admipiatracji „Dziennika Folskiego* przy 
placu Halickim i Ajencja A. Piątkowskiego 
plac katedralny, we Wiednin, w Hamburgu, Frank- 
fnrole n. M., w Beriinie, w Lipsku, Bazylel 
[Bxwajcarja] i Wrocławiu pp. Hassenstein & Vo- 
gler, w Wiedniu: F. Lób, R. Mosse. 

Ogłoszenia przyjmują się sa opłatą 6 ct. od miajsca 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem’, 
(nonpareiile) oprócz opłaty stemplowej 30 ct. 7a 

każdorazowe umieszczanie, 


Listy z pleniądzmi mają być preesyłane franeo čo 
Adminisrracji, Dziennik Polskiego*.— Listy rekja 
macyjne nie opisczętowane nie podlegają opłac e 


Manuskryptów Redakcja nie zwraca. 
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Lwów 15. kwietnia. 


Przed trzema dniami pisaliśmy. że politycy 
galicyjsoy w zastępstwie ostrożnych Greuterów 
i Hohenwarthów (którzy się mądrze od dyskusji 
usunęli byli podczas rozpraw specjalnych nad 
ustawami wyznaniowemi) usiłowali przebić mur 
głową, i postępowaniem tem dopomogli „Święto- 
jurcom do osięgnięcia znacznych korzyści, a sa- 
mi zwalili na siebie całe odium obrony Spraw 
niepopułarnych i przyprawili kraj o „klęskę w 
w sprawie techniki lwowskiej, tak, że nawet 
sam rząd nie'mógł się utrzymać ze swym wnio- 
skiem. - 

Pisząc to nie mogliśmy nawet, przeczuwać, 
jak szybko słowa nasze doczekają. się sprawdze- 
nia. Wczoraj nadeszła urzędowa -depesza z Rzy- 
mu z doniesieniem takiem : Hr. Paar, poseł au- 
sirjacki wręczył papieżowi odpowiedź hr. An- 
drassego na list jego pisany do cesarza FAB) 
wie ustaw wyznaniowych. Papież przyjął pos ił 
i odpowiedź nadzwyczaj uprzejmie 1 pł 

o, że opozycja biskupów austrjackich jest tyl- 
o formalną. Mea 

Tylko formalną! a zatem rząd austrjacki 
może być spokojny. Panowie w fjoletach zbyt 
są giętcy, a przykład odwrotny biskupów w Pru- 
sach zbyt jasny, by nie umieli ocenić szkód, mo- 
gących wyniknąć dla nich z opozycji merytory- 
cznej. Ztąd wniosek, że rząd i biskupi ułożą 
się wkrótce bardzo wygodnie, a szkoda pozosta- 
nie tylko tym, którzy nieopatrznie, bo spuszcza” 
jąc z oka interesa bliższe kraju nadstawili karku 
i chcieli przebijać mur głową w obronie rzeko- 
mo szczytnych zasad „wolnosci kościoła Ji 
chwili, kiedy sami naturalni słudzy i stróże p 
go kościoła tylko „formalnie“. życzą sobie tej 
wolności, a naprawdę nie myślą wcale awantu- 
py im się zresztą awanturować, kiedy 
jest zawsze pod ręką jakaś delegacja polska, któ- 
ra się awanturuje za nich, podobnie jak dawniej 
awanturowała się za Czechów i Tyrolezyków : 

Wobec tego, tak nadspodziewanie „prędko 
stwierdzonego faktu, czyż niesłusznie mieliśmy, 
komstatując. że 15głosowa frakcja śtojurców ga- 
ficyjskich okazała daleko więcej sprytu, zręczno- 
ści politycznej i przenikliwości od naszych nibyto 
bardzo „zasadniczych* polityków ? 

„Zasadniczy polityk“! Obrońca „zasady wol- 
mości" | — piękne to frazesy, szkoda tylko, że 
nasi politycy delegacyjni przyznają się do pa” 
sadniczej* polityki regularnie tylko wtedy, kiedy 
można ponieść klęskę. Gdy szło o obronę „za- 
sady wolności* dziennikarstwa od krępujących 
więzów sięplowych — nagle zasada wolności 
poszła sobie bokiem; a co więcej — gdy cho- 
dzi o obronę bliższych interesów kraju, naten- 
czas nigdy w delegacji polskiej nie widzimy tej 
gorliwości oratorskiej, jaką tak twardo rozwijała 
przy obronie władzy biskupów. | | 

A że przy ustawach wyznaniowych o nic 
więcej nie chodziło, jak tylko o obronę władzy 
biskupów przeciwko interesowi niższego ducho- 
wieństwa paratjalnego , to chyba tylko naiwny 
bałamut będzie przeczył. Dla przekonania się o 
tem prosimy przejechać się po kraju i pomówić 

fnię z księżami. Bez różnicy obrządków ka- 
ady otwarty. ksiądz proboszcz: i wikary katolicki 


Nasi nieucy, 
przez 


nie»doHitora. 


Trudno uwierzyć, o ile napisanie traktatu o „na- 
szych nieukach* kolosalniejszej (wymaga erudycji, niż 
napisanie rozprawy ozdobionej skromny m „ tytułem 

nasi uczeni.“ Uczonych u nas i u wszystkich naro: 
dów, wa wszystkich czasach, mała stosunkowo iatnia- 
ła licaba — uczeni nasi i zagraniczni pisali tylko o 
tam, co wiedzieli,a ponieważ suma tego co wszyscy 
uczeni wiodzieć mogą, jest nieskończenie mniejszą od 
sumy tego, czego nie wie pierwszy lepszy nieuk, więc 
ucsone literatura całego starego i nowego Świata jest 
drobiażgiem w porównaniu z tem, co nieuctwo produ- 
kuje en"masse w jednym tylko tygodniu, zwłaszcza od 
czasu wynałasłeńia prasy perjodycznej, „ Dysproporcja 
ta ogromna niechaj mię tłumaczy, Poi ^ pracy _ni- 
j nietylko nie wyczórpię przedmiotu ale owszem, 

m rh z sent? Ź lkka go dótknę. Wyżhat 
nawet muszę, iż nie byłbym wćale przystępował do 
tak trudnego zadania, gdyby mi go był nie ułatwił 
mąż w matorjł o którą chodzi, niezmiernie biegły, sze- 
regiem artykułów fejletonowych, ogłoszonych w pe 
wnem pismie lwowskiem. Fejletony te pod napisem 
z treścią ich niezgodnym, i jako rzekłem, nader skro- 
msym, zawierały w przecudnie zwięzłem i jasnem 
streszczeniu całą, że tak powiem, ewśngelję nienctwa, 
wypowiadały one ostatnie jego słowo. I jak Erazm 
Botterdamczyk napisawszy „Pochwałą głu pstwa* 
dorobił się sławy mędrca, jak Ulryk Hutten listami 
„Bieznanych ludzi“ nazwisko swoje po wszystkie 
czasy uczynił z nanem i świetnem, tak mąż, o któ- 
wspominam, analogiczny w odwrotnym stosunku 
osiągnął rezultat — pochwałą uczoności specy- 
ficznie „naszej.* Nie kosmopolityczne on bowiem nis- 
uotwo, nie niouctwo samo sobie będące i środkiem i 
celem, na wzór kesmopolitycznej natki i sztuki — 
lecz apoteozował i ujął w prawidła, nienctwo polskie, 
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przyzna się do uchwalonych w Radzie państwa 
ustaw wyznaniowych, twierdząc, że słusznie u- 
krócono władzę biskupów i słusznie a nawet za 
mało jeszcze wape w kontrybucję majątki kor- 
j religijnych. 

sat a iail przy taroku w hotelu Brit- 
tania, lub przy zielonym stoliku pewnych gar- 
łaczy delegacyjnych o tem nie nie wiedziano. 
Frakcja świętojurska wszakże przeniknęła to, i 
umiała doskonale wyzyskać dla siebie, bo ona 
widocznie ma nieustannie na oku cel swój: pod- 
kopanie wpływu żywiołu połskiego 
i korzysta ze wszystkich środków, aby ten ce 
osiągnąć, podezas kiedy delegacja polska dla a- 
wanturowania się ze sprawą Czechów, Tyrdlezy- 
ków, Bocchesów dalmatyńskich, kardynałów, pra- 
łatów it. p. poświęca to, do czego jest obo- 
wiazana mandatem: wszelkimi rozsądnemi środ- 
kami bronić kraju i narodu od szkód, a przy» 
sparzać im korzyści. Tymeżasem nam pośród 
największego niby „bohaterstwa w obronie- za- 
gad wolności“, usuwa „się grunt realny z pod 
nóg coraz bardziej, i nie możemy drobnych na- 
wet swobód narodowych w kraju ani. obronić, 
ani wywalczyć, jeżeli przypadkiem jeden żyd 
brodzki lub jeden pop ruteński odmiennego jest 

a. 
Gae ua gruncie Zasad, to rzecz bardzo śli- 
czna, trzymać się Horacowego: si fracius illa- 
batur orbis, impavidum ferient ruinae, to rzecz 
bardzo szczytna, — ale zasada zasadzie nieró- 
wna. Inna rzecz bronić prerogatyw biskupów, 
a między nimi takiego Pukalskiego lub Gałe- 
ckiego, a inna bronić swobód , kraju i narodu. 
W obronie pierwszej wyrządzać ruinę drugiej — 
to zaiste nie jest mandatem delegacji: polskiej 
zwłaszcza wtedy, kiedy papież posłowi austrja- 
ckiemu zapewnia, że opozycja biskupów prze- 
ciwko ustawom wyznaniowym jest tylko „for- 
malną*. 

Może choć to będzie nauczką dla naszych 
„bohaterów wolnosci“ w Wiedniu. 


Korespondencje- polityczne „Dz. Polskiego.” 


Wiedeń 12. kwietnia, 
(A.A.) I wczorajszy. drugi dzień rozpraw Izby 
panów nad pierwszą ustawą wyznaniową, nie posłu- 
żył żadnemu z mowców jednej i drugiej strony do 
znalezienia kamienia filozoficznego, o który im chodzi. 
Spór toczy się o to, kto komu ma rozkazywać, kto 
ma stać wyżej, państwo czy kościół. Liberałowie nie- 
mieccy, jakkolwiek wszyscy zaręczają z góry, iż są 
dobrymi katolikami, mówią w gruncie ze stanowiska 
protestanckiego, ale i w tem nie umieją szyby tri 
ponad luteranizm. „Państwo“ u nich , jak u E i 
władza przeciwstawiona © gn Piss E i 
stwa. Władza wychodząca od monarc Me r mu 
od Boga. Taka władza w istocie nie może sobie ro- 
i a do stawiania się ponać A Tai 
ara poddał się luteranizm, 1 we po 
absolutyzmu. Inaczej pojmuje a ar ław: 
helwecki. Zna on tylko władzę, rej | wistwo poz 
społeczeństwu, ale przez to 8po leni Takie 4 
konywaną, w niem spoczywają, A ferwótis: 
jęcie państwa identycznem jest a pojęcie dm sad s 
chrześciańskiej gminy, takie apa ait ala J ai Ma. 
uprawnioną ustawodawczą jpe 3 REWA kg. 
rarchja, która siebie z biegiem wie 4 m kb ò 
ściołem, jest wobec gminowładztwa chrzes iia pu 
pogańską uzurpatorką. Trudno atoli vym Bi bisku- 
dynatów i hofratów, by dla zwalezenia Fed » są a 5d 
pisi przenieśli walką na tak ślizkie "pe, 


mu posigraniczność 
któremi kroczyć 
Wszystkie- 


=.. . . 7 ł 
nasze, swojskie i kochane; wskazał 
F rzeznaczenia i wytyczył drogi, A 
erę ku coraz większej doskonałości. pcz," 
j- dokonał, mówiąc ciągle: tylko © i 


go zaś tego 1, môs j jinan = 
„ Dawniej, kiedy jeszcze nczon 
ea się teoretycznie retoryki, każdy byłby 


odrazu zgłębił ironję leżącą w Suifolegoh weed 
ema dwie zrozumiał go niejeden pok, a 
powód, dla którego postanowiłem, bez pa gó czytają” 
piększeń retorycznych, przedstawić pinia naa 
cemu ogółowi ową ze wszech miar znakomitą p 


w ostatecznych jej wynikach. 

Na czem polega nie 
w szczególności, tego nasz autor nIe 95 dj 1 $ 
przekonywa on nas atoli pośrednio, 1% hier nigy 
dzaje nieuctwa. Można być nieukiem, Jeże Morna Din 
eiaż się nie czyta nic, lub bardzo Ain 4 Bardzo 
być także, jeżeli lub chociaż przeczyta = pów Meas 
wiele, i za wiele. Na wszelki wypadek; wm A 
ćtwa, wierzyć można w coś naksztait rę” kiżni T 
0 predestynacji: komu" przeznaczone py az YCH 
może bezkarnie zgłębiać całą wiedzę e, raju 
to poświadczyć na pargaminie wkzystkie, Jas od a- 
kultety, a wszelka mądrość tego ńwiata , jak od pan- 
cerza odbije się od- szczególnej łaski, którą a pol- 
strowana jest wewnątrz odpowiedna część jego docze- 
snej powłoki. 

Ze względu na tę predestynację. na ten „Stan ła- 
ski osobliwej, w której urodzić się już masi każd 
nieuk, autor daje nam tylko prawidła, jak nieuctwo 
rożwijać i powiększać, i jak takowe konserwować na- 
leży. 

Prawideł takich jest tylko dwa, ale te wystar- 
czaja. , 

W pierwszej linji, zaprowadzoną być powinna a: 
uchwałą Wydzisłu krajowego i za przyczynieniem się 
JJOO. orędowniczek wiecznego naszego zbawienia , 
gwoli doczesnej naszej doskonałości, krytyka Daa- 
kowa prawdziwa, nasza, swojska, tradycyjna -i- ko- 
chana. 

Ta Krytyka naukowa, według definicji naszego 
autora, nie jest niczem innem, jak tylko (przytaczam 


uctwo w ogóle, a nasze 
tor nie określa wyraźnie, 


d kościołem. Takiej | 


chodzi płytkość rozpraw, których 
atoli przyznać staremu biurokracie Lichtenfelsowi, że 
w mowie swojej, przerwanej zemdleniem, głębiej niż 
woju apa kwoscję, (stinat on historycznego roz- 
oju a, wskazał, jak w łonie å 
się pierwotna idea hrześciaś nk, jak kościół zai 
tueji boskiej, schodził coraz bardziej do rzędu wadli- 
wych organizacyj ludzkich, jak raził błędami swojemi 
i błędami, a nawet zbrodniami swoich władców, Cóż 
z tego, kiedy ile razy p. Lichtenfels wymówi wyraz 
nder Staatś, słuchacz mimowoli czeka, czy mowca 
nie powie „der Staatsrath", bo p. Lichtenfels nie wy- 
oorain sobie państwa innego, 1 wyobrazić sobie nie 
katuje Be uwagę głowa ks. Konatantego Czar. 
a » © wiele przewyższająca mow. ¿ i 
Tən ostatni mówił © moka (Ag: a de A 
ryce, ale pozostawił wątpliwość, czy zdał sobie apra- 
wę z koniecznych następstw tej wolności. Kx; Hon. 
stanty nie wakał się wyliczyć i zażądać tych następstw. 
od któryob włosy jeżą się na głowie i klerykałom tu- 
tejszym 1 wielu 'liberałom, 

Piękną vo do formy i pełną dobitnych frazesów 
była mowa poety Ant. hr. Auersperga (Anastazjusza 
Griia). Powiedział między innemi, że i jego rązi po- 
wiew policyjny, dający się czuć w ustawie — ale, do- 
dał zwrócony ku biskupom — kto przez tyle lat pod 
opieką policji zajmował stanowisko uprzywilejowane. 
ten niechaj wybaczy, że teraz pod honorową tejże a. 
licji eskortą sprowadzonym zosianie na stanowisko 
które mu się należy. Hr. Potockiemu dostał się od ta- 
go mowcy przytyk, że za jego rządów usunięto kon- 
kordat, a teraz stanął w szeregu jego obrońców, Zam- 
knięcie dyskusji uwolniło hr. Potockiego od nie ła- 
twej na ten zarzut odpowiedzi. 


słuchamy. Trzeba 


Florencja 9. kwietnia. 


„„(A:) Ostatni jubileusz królewski wywołał trzy 
zda dyplomatyczne i bez przesady powiedzieć mo- 
na, iż dwóch był rzeczywistą przyczyną. Markiz De 
Noailles chcąc dać dowód prawdziwege zbliżenia sję 
do Włoch, wyjednał od swego rządu polecenie dane 
kapitanowi statku wojennego Orenogue, aby w dzień 
jablileuszo królewskiego obok sztandarm franguskiezgo 
zawiesił chorągiew włoską — co też było spełnionem. 
Fakt ten bardzo się niepodobsł w Watykanie i tak 
rozgniewał papieża, iż ten kazał kardynałowi Antonel- 
jemu zrobić dyplomatyczne kroki w Wersalu, aby so- 
bie zabrano statek, gdyż papież nie potrzebuje go wię- 
cej, a chociażby go nawet i potrzebował przy dwuli- 
cowości polityki marszałka nie na wiele by mu się 
przydał i niona niego - liczyć _nia_mote. Jakkolwiek 
kard. Antonelli całą tę sprawę ziagodził i ukoloryzo- 
wał, zawsze jadaak pan de Courcelles musiał wysiu- 
chać wymówek i przyjść do przekonania, iż Orenoque 
w dzisiejszym stanie rzeczy wiecej kompromituje Wa- 
tykńu aniżeli go broni. Depesze pana Conrcelles mia- 
ły skłonić rząd francuski do cofnięcia z wód Civita- 
Vecchia Orenoka i tylko dia przejazdu do Paryża 
ruarkizu de Noailles, dokąd tenże po rodzinę wyjechał 
przeć 10 dniami, i dla lepszego osobistego porozumie- 
nia się odłożono na później ostateczne rozwiązanie tej 
sprawy. Zdaie się, iż oddawna gabinet wersalski pra- 
gnął, aby rząd włoski zrobił Jakiekolwiek kroki 0 
cofnięcie Orenoka z wód Civita-Vecchia — bo tym 
sposobem miałby zupełnie rozwiązane ręce wobec Wa- 
tykanu, ale niestety tutejsi dyplomaci całkiem domy- 
śleć się nie chcą życzeń swych kolegów z nad Se- 
kwany, a nawet wprost im powiadają:  „Orenoque na: 
szemu bezpieczeństwu nie zagraża, a was wobec nas i 
adm ośmiesza, waszą, więc jest rzeczą osądzić co jest 
epszem, a d 
Drugą sprawą jest adres mieszkańców Tryestu 
kreta | narodowości, przesłany królowi z powodu ju- 
ki euszu jego 25 letniego panowania, w którym cał- 
Siem niedwuznącznie wyrażali swe sympaije dla Italji 
1 pragnienie należenia do królestwa włoskiego. Rzecz 
naturalna, ża w dzisiejszej chwili, gdy zaledwie Wi- 
tor Emanuel wrócił z Wiednia i ciągie oczekuje się 
wizyty cesarza adstrjackiego i między gabinetem 
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do dziś dnia przeważnie 


rzymskim i wiedeńskim panuje najzupełniejsza zgoda, 
ani marzyć nawet nie było można o urzędowej na ów 
adres odpowiedzi i że danie takowej musiano pozosta- 
wić dziennikarstwu, co też takowe żadnemi względami 
nie będąc krępowane, z całą otwartością i stanowczo- 
ścią uskuteczniło. Odpowiedź dziennikarstwa była 
krótką, ale dosadną i wiernie malującą przekonania 
ludu wioskiego: Jesteście naszymi. braćmi, myślemy o was 
i spodziewamy się, że kiedyś politycznie stanowić będzie- 
my jedną rodzinę. tak jak teraz jasteśmy nia etnograji- 
cznie, ale na teraz podać wam bratniej dłoni nie może- 
my, bez narażenia narodowego bytu i bez poniesienia wiel- 
kich poświęceń, których wasze położenie tak gwałtownie 
nie wymaga, bo zostajecie pod konstytycyjnemi rządami 
monarchy, z jakim jesteśmy teraz w przyjaźni, Lojalna 
ta odpowiedź wywołała oburwenie i gmiew dziennikar- 
stwa wiedeńskiego , a przecież to powinno pamiętać pro- 
klamację zr. 1860 Vałerego, królewskiego komisarza Ro- 
manii, wydaną z powodu żeglugowego Towarzystwa 
Loyda; która wyraźnie Tryest ogłosiła za część Ttaiji 
i kióra wywołała interwencję dyplomatyczną Pris, ja- 
ką dokładnie opisał jenerał La Marmora w swem o- 
statbim dziele Un po piu di Luce, a dobrze wiedzieć, 
jakie są w tym względzie zapatrywania ich sąsiadów 
: co 6ł nauczają w swych szkołach. Według podrę- 
czników geograficznych, a także map ltalji, przez mi- 
nisterjum oświecenia publicznego zatwierdzonych, w 
zakładach naukowych nauczają, że dzisiejsze królestwo 
włoskie nie stanowi całej Italji i nie posiada jeszcze 
swych naturalnych i etnograficznych granic, bo’ Au- 
strja posiada jeszcze Gorycję i Tyrol włoski, Szwajca- 
rja kanton Ticino, Francja Niceę z przyległościami i 
Korsykę, Anglja wreszcie Maltę. Wszystkie te prowin 
cje od najdawniejszych ózósów należały do Włoch i 
mówią w nich po włosku. 


_ Dla złożenia królowi powinszowań a także adresu 
rady naczelnej, Rzee zpospolita San Marino wysłała aż 
dwóch swych wiceprezesów. Chwalono tę gorliwość i 
cieszono się z przywiązania San Marino do Italii, isos 
wkrótce pokazało się, iż przybycie tych panów do 
Rzymu, nietylko uezczenie króla miało na cela. ale 
także uspokojenie przestrachu , jaki okrzyk Hannibal 
ante | ep opanował umysłami zrozpaczonych oby- 
wateli mikroskopowej rzeczypospolitej. Rzecz tak się 
miała : zbrodniarz Masi, schronił się na terytorjum 
Rzeczypospolitej San Marino, a ponieważ rekłamacje 
prefekta z Rimini obracały się bezskutecznie w jego 
odszukaniu — prefekt kazał wojskiem obtoczyć tery- 
torjum bezsilnego państwa i dopóty trzymać je w o- 
blężeniu, dopóki zbieg nie dostanie się w ręce spra- 
wiedliwości. Fakt ten niewinny i będący koniecznem 
następstwem położenia rzeczy, napełnił obywateli San 
Marino wielką obawą stracenia ich niępodległości i 
dlatego nie spuszczając się na patrjotyzm i protekcję 
swego współziomka komendatora Vigliano, dzisiej- 
szego ministra sprawiedliwości, wysłali dwóch przed- 
stawicieli do Rzymu, aby swemi prożbami, tłómacze- 
Mami 1 ustępstwami zażegnali grożącą burzę. Rzeczy- 
wiście, wiele dzienników, na czele których sti 
rzymska - Fanfulla zażądała zajęcia San Marino i 
przyłączenia go do królestwa — bo rzeczpospolita ta, 
nie oddaje żadnej usłogi ani nie ma żadnego znacze- 
nia w świecie, a jest istnym wrzodem w organizmie 
ltalji. Na dowód swego twierdzenia Fanfulla stawia 
przeciw San Marino nastepujące oskarżenia: 1) bry- 
gantyzm w Romaaji nie może być wycieńczonym, bo 
ma punkt oparcia w San Marino, dokąd zawsze chro- 
nią się złoczyńcy, gdy ieh ściga siła zbrojna, 2) nie- 
tylko bryganci, ale także i ujęci złoczyńcy mają wy- 
godne asilum w San Marino, bo dotąd 36 bezkarnie 
tak uciekło, 3) bardzo często fałszywe banknoty wy- 
chodzą z San Marino. 4) broń i proch w sposób nie- 
legalay dostaje się do obywateli wioskich zs pomocą 
sąsiadów z San Marino, 5) okoliczni właścicieli zbo- 
ża dla nieopłacania podatku od mlewa, wywożą je 
do San Marino i tam zemliwszy na mąkę, ze stratą 
skarbu wprowadzają ją do kraju. Dla tych wszełkich 
powodów Fanfulla zażądała bezzwłocznego zajęcia 
Nan Marino, którego obywatele nie nie straciwszy na 
wolności cywilnej i. politycznej, wiałeby zyskali na 
znaczeniu i dobrobycie stawzsy- się eałonkami wiel- 


dosłownie mistrza) czujnością nad czystością i prawo- 
ścią przekonań i prawd głoszonych w mieniu nauki. 

Jeżeli więc jeden lekarz twierdzi na podstawie 
g r badań, że cholera jest skutkiem takiego a ta- 

iege zarazku, i że zarazek ten zniszczyć można tym 
a tym środkiem — podczas gdy drugi utrzymuje, że 
cholera jest dopuszczeniem Bożem, w moc którego bo- 
gobojna szewczycha A. umiera na biegunkę i na kur- 
cze z powodu że dziennikarz B. nie wierzy w cnotli- 
wość ksieni C. ani w prawdę słów ojca D. — i że 
dopuszczenie to Boże odwrócić można wypijając kwa- 
zs aid żywi we Francji wymoczyła sobie no- 
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| wiem; iż to tylko czystem j co jest 0- 

¡partem na wierz e. Twierdzenie pierwszego lekarza 

! nie jest oparteñi na wierze; ule ma tak zwanóm pozy- 
tywnóm badaniu. Twierdzenie to jest przeto sprzócznem 
z wiarą, a więc niekatolickiem į niepoiskiem. 

Drugie natomiast twierdzenie jest opartem na wie- 
rse zs fim ojców, na tej świętej wierze, która nas 
zaprowa its tak daleko ! Krytyka naukowa powina 
tedy oddać palmę drugiemu lekarzowi. i zaliczyć go 
do rzędu „naszych uczonych* w przeciwieństwie z u- 

czohyrmi kosmopolitumi — tamtemu zaś jekarzuwi, po- 
winien Wydział krajowy dać dymisję. 

Drugie prawidło jest tylko objaśnieniem pier- 

wszego. bd 
Chodzi mianowicie o to, by każdy „prawdziwej 
krytyki naukowej" szukał w kraju, u swoich, a nigdy 
zagranicą. Mistrz potępia bowiem stanowczo manie pe- 
wnych nczonych polskich, szukających uznania i po- 
twierdzenia reputacji swojej u cudzoziemeów. Szkodli- 
wość tej potępionej manii objaśnić muszę przykładem. 

Dr. Q. jest znakomitym chemikiem, bo odprawia 
spowiedź wielkanocną i w piątek nie jada mięsa. Ale 
koledzy, ludzie niereligijni, robią mu figla. Przysyłają 
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mu do zbądania płyn skombinowany g cynobra i wo- 
dy, z prośbą, by zbadał, czyli to jest krew z żył roz- 
prowadzających ją po ciele, lub też, z prowadzących 
JA do serca. Dr. Q. idzie do kościoła, modli się, po- 
wraca i okwiadcza, że jest to krew, przesycona wegla- 
nem, a przeto, wrócić miała dopiero do płue po oczy- 
szczenie. Koledzy parakają śmiechem, ale co powie 
krytyka naukowa ? 

Oto, wziąwszy na uwagę czystość i prawość 
przekonań dra Q. przyzna mu ona słuszność. Jeżeli 
bowiem Chrystus Pun przemienił wodę w wino, a wi- 
no w krew swoją, dla dobra ludzkości — placzogiz 
dla dobra jednego z najpobożniejszych sług swoi 
nie miał przemienić wody zabarwionej cynobrem w 
krew zwykiego człowieka? 

Gdybyśmy atoli chcieli szukać uznania i potwier- 

dzonia uczonej reputacji naszej za granicą, posłaliby- 
śmy byli ten sam płyn do powtórnego rozbioru gdsie- 
indziej, i ohemicy zakażeni pozytywizmem byliby o- 
rzekli, że jest tam siarka, żywe srebro, wodor i tlen, 
a organicznych pierwiastków nie ma ani ślada. Nie- 
chaj mi kto powie, w coby się obróciła potem wisra 
naszych ojców, i coby się stało z naszem drogiem, 
poczciwem nięuctwem ? 
„ - Pamiętajmy tedy o tych dwóch zasadach: niechaj 
krytyki naukowej nie śmie na razie praktykować nikt, 
oprócz dr. Tadeusza Żulińskiego i p. Agatona Gillera 
— a ci, jeżeli-ją praktykują, niechaj baczą jedynie na 
czystość i prawość, tj. na katolicką prawowierność i 
na polskie buty przekonań i prawd, głoszonych w i- 
mieniu nauki! 

I oto cała treść ewangelii nieuctwa, 

Nim przystąpię do wykładu specjalnego, tj. nim 
przedstawię czytelnikowi kilka znakomitych okazów 
nieuctwa, wypieięgnowanego na naszej, swojskiej grzę - 
dzie, pozwołę sobie do ogólnych, fundamentalnych wska- 
zówek mistrza dodaó kilka pomniejszych z mojej 
strony. (D. n.) 


kiego państwa. Jak się skończy zajście z San Marino, 
niewiadomo , ale zdaje się, że zdanie umiarkowańsze 
przoważy i zostanie zawarty nowy traktat w miejsce 
tego, jaki w 1872 roku podpisano, a jaki okazał się 
niedostatecznym. 


Ziemie Polskie. 


Z Katowie, na górnym Szląsku, piszą: „Rozruchy 


„w Laurahiitte (Siemianowicach) na górnym Szląsku, 


rzybrały w sobotę po południu wielkie rozmiary. Po- 
cja, której przygotowanie w dzień do bierzmowania 
przez ks. Garnczarskiego dało powód do wkroczenia 
do kościoła, została po wyjściu przez dziatwę kamie- 
niami przyjętą i użyła ręcznej broni; komisarz i poli- 
cyści zostali powaleni na ziemię i ciężko pobici, tylko 
schronienie ich w domu prywatnym uratowało od nie- 
chybnej zguby. Za przybyciem wojska, tłumy się ro- 
zeszły. Proboszcza, kapelana i kilkanaście osób are- 
sztowano i odstawiono pod silną eskortą do Bytomia. 
Sledztwo prowadzi komisja, do której należy landrat 
i prokurator Galli. Samowola tego ostatniego i policji 
usługiwanej przez tajnych szpiegów żydowskich, prze- 
chodzi wszelkie względy ludzkości i zdrowego rozsąd- 
ku i wywołać może nowe zajścia. Niektórych areszto- 
wano za kilka słów niebacznych, jako to: He! pan 
Bóg mocniejszy! My nie mamy strachu itp. Wzburze- 
nie umysłów się wzmaga. Swieżo wojsko i kawalerja 
ma nadejść,“ W. 

W sprawie Teliusa donoszą z Poznania, iż w s- 
botę odbył się w sądzie tamtejszym drugi termin do 
sprawdzenia żądań wierzycieli tegoż. Jest ich w ogóle 
przeszło 300. Bilans, sporządzony przez p. Manheime. 
ra, zawiadowcę konkursu , podaliśmy w poprzednim 
numerze, tu nadmizniamy jeszcze, że mnóstwe preten- 
syj niezostało uwzględnionych. I tak przedewszystkiem 
oddalono wszystkie pretensje do akcyj. Zawieszoną jest 
też ważność wszystkich pretensyj wekslów tych, któ- 
rych nie okazano. Wszyscy wierzyciele oddaleni zmu- 
szeni będą skarżyć. Procesów ztąd wyniknie wiele a 
te jak naturalnie pociągną za sobą znaczne koszta. 
Na tymże terminie zawiadowca konkursu odczytał o- 
gólne sprawozdania o położeniu rzeczy i powodów, 
jakie Tellusa o upadek przyprawiły. Tellus od razu 
zwichnął kierunek swój i zadanie, wiążąc większą 
część kapitału swego zakładowego w hipotskach i nie- 
ruchomościach (Wronki 190.000 tal., Cegielnia 140.000 
tal., Chruśniew 200.000 tal.) Właściwe interesa ban- 
kierskio prowadził więc Tellus obcemi kapitałami, 
które mu bankierzy nastręczali, obiecując sobie wiel- 
kie zyski ze stosunków Tellusa, Brnął Tellus coraz 
bardziej w długi, a czując to chciał się ratować pod- 
wyższeniem kapitału, rozpoczęły się operacja własne- 
mi akcjami. (Małecki i Sp.) Zamiast pieniędzmi za- 
sypał się Tellus własnemi akcjami, a gdy przyszedł 
wielki krach pieniężny nie było rądy. Ratowali Tel- 
lusa hr. Bniński i przyjaciele inni, akceptami, hipote- 
kami, dyrekcja używała wszelkich dozwolonych „a 
niekiedy i niedozwolonych“ środków, by się utrzymać, 
ale dareranie. 

W depozycie sądowym spoczywa dziś już około 
330.000 tal. zlikwidowanych należytości. Zawiadowca 
konkursu zauważył, że suma aktywów podana na 
1,202.0438 wypada już po odtrąceniu stanowczo niepe- 
wnych wierzytelności, być może, że się więcej zbierze, 
ale być też może, że nie jedno jeszcze przepadnie. 


Sprawy zagraniczne. 


Ministerjum francuskie widziało się zniewolonem 
dać ostrzeżenie dziennikom Liberté i Union za u- 
mieszczenie artykułów, poddających w wątpliwość sie- 
dmioletnią władzę Mac-Mahona. Okólnik ministra spra- 
wiedliwości, wystósowany z tego powodu do dzienni- 
ków napadających nietykalność władzy, powiada mię- 
dzy innemi: „Władza ta postanowioną została niewzru- 
szoną uchwałą Zgromadzenia narodowego z 20. listo- 
pada po nad wszelkie przeciwieństwa, a uchwała ta 
wiąże Zgromadzenie narodowe i kraj, nie może być 
poddaną pod ustawy konstytucyjne, których obrady 
rozpocząć się mają.* Minister poleca, aby mu wyka- 
zywano wszystkie artykuły dzienników, któreby usta- 
wę tę naruszały i uderzały na reprezentanta władzy 
nieodwołalnie przedłużonej, czy to pod względem ose- 
by, czy czasu trwania jego rządów.“ 

Co do kryzys ministerjalnej, twierdzi France, że 
ta mogłaby nastąpić dopiero, gdyby się udało partji 
monarchicznej odegrać prowadzoną dotychczas intrygę. 

Być może, iż niedołężny rząd dzisiejszy obawia 
się więcej tej intrygi, niżby zasłagiwało na to. Donie- 
sienia bowiem z Francji brzmią prawie jednogłośnie, 
że w występowaniu legitymistów jest więcej blagi i 
szarlatanerji, jak powagi i czynu doniosłego. Stwier- 
dzają to i zwycięstwa prawie codzienne republikanów 
na prowincji, przy wyborach, ezy to idzie o wybór 
deputowanego do Zgromadzenia, czy choćby członka 
do rady jeneralnej departamentowej. W ostatnich cza- 
sach wystąpili legitymiści z szumnym artykułem, któ- 
ry twierdzi: „Powinna Francja wiedzieć o tem, że ro- 
jaliści patrzą pełni otuchy w bliski już tryumf swojej 
sprawy i niezaniedbują niczego podezas ferji parla- 
mentarnych, by sprawę tę jak najrychlej rozwiązać. 
Rozpoczną się podróże i rokowania, ażeby przygoto- 
wać plan politycznej kampanji, która losy Francji roz- 
strzygnie.* I tak dalej bombastycznie a Śmiało. — 
Nie mniej śmieszni są bonapartyści, którzy wyzy- 
skują lada sposohność, by sypnąć w oczy piaskiem 
brylantów fałszywych i podnieść chwałę niedobitków 
cosaratwa. Z powodu naprzykład , że 5. maja jest ro- 
cznicą śmierci Napoleona I., łączą więc ów dzień z 
taką uroczystością, jak imieniny ekscesarzowej Euge- 
nji, które to imieniny przypadają także w dniu tym. 
W skutek tego naznaczono dzień 5. maja na obchód 
demonstracyjny. Francuskie damy mają się udać do 
Chisselhurst i złożyć w dmiu tak uroczystym podarun- 
ki rozmaite wdowie po Napoleonie IH., a młodemu 
in spe cesarzowi szpadę honorową. 

Na posiedzeniu katolickiego towarzystwa francu- 
skiego, odbytem dnia 8. bm. było wielu deputowanych 
Zgromsdzenia narodowego. Pierwszy mowoa, baron 
d'Avril zdawał sprawę z założonego przed trzema la- 
ty „artystycznego towarzystwa katolickiego.“ Były 
tam mowy i zdania między innemı 1 tej treści, że 
two nie powinne mieć wpływu na wykształcenie 
elementarne" i że nauka elementarna należy wyłącznie 
do duchowieństwa itp. nonsensa. Najpocieszniejszym 
jednak był wniosek, ażeby urządzić seminarja na- 
uczycielskie, w którychby przyszłych nauczycieli ludu 
kształcili tylko sami duchowni, Albo takie opó 
kład zdanie jednego z mowców, „że Matka Boska o 
brawszy sobie za najmilszy przybytek i kraj, nad któ- 
rym trzyma orędownictwo, Francję — zdradziła tem 
wiele bezwątpienia dobrego smaku* — czy zasługuje 
na pochwałę? A wypowiedział to gorący zwolennik 
katolicyzmu. 

Dnia 13. kwietnia odezwał się znowu pismem pu- 
blicznem p. Grammont, który mówi, że nie myśli od- 
| Mes na zaczepki wymierzone przeciw niemu jak- 
olwiek jest w posiadaniu wielu autentycznych dowo- 
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dów, które jednak ogłosi dopiero po dojrzałej rozwa- 
dze. „Univers* donosi, że w skutek okólnika mini- 
sterjum, wielu członków nieustającej komisji wezwała p. 
Bufiet, aby zwołał nadzwyczajne jej posiedzenie. 

Sejm pruski, jak o tem poprzednio już donoszo- 
no, zebrał się był d. 13. bm., na jedno tylko posie- 
dzenie, na którem pojawiło się stu członków i został 
odroczony do 27. bm. 

Parlament niemiecki d. 13. bm. przystąpił do dru- 
giego czytania ustawy wojskowej. Po zdaniu sprawy 
z czynności komisyjnych przez Miquela, zalecał Ben- 
ningsen swój wniosek ugodowy zwracając uwagę na 
zewnętrzne i wewnętrzne położenie państwa. Przema- 
wiał w końcu do stronnictw narodowych podnosząc 
walkę z duchowieństwem. 

Minister wojny Kamecke odczytał przy paragrafie 
l. oświadczenie, że „nie idzie rządowi o ustalenie stopy 
Żądanej raz na zawsze, ale idzie tylko o zapewnienie 
sobie w obecnem położeniu Europy siły obronnej 1 
gotowej do odparcia zamachu. Poprawka Benningsena 
uznaje potrzebę siły wojska proponowanej, ale tylko 
na lat siedm nie wiążąc tem czynników ustawodaw- 
czych. Rządy związkowe — mówił dalej minister — 
zastanawiały się już nad pp Benniugsena i u- 
znają skrupuły dłuższego zobowiązania, ale nie mogą 
zgodzić się na to, by zmniejszenie stopy dało się po- 
godzić z obecnym stanem armji. Zresztą a wią 
nawet wniosku rządowego przyjdą po siedmiu latac 
do przekonania, że żądaną stopę należałoby ustalić 
lub dać przyzwolenie na utrzymanie jej nadal. Oświad- 
czam zatem w imieniu rządów związkowycn, że po- 
prawkę Benningsena przyjmą“ Reichensperger po- 
pierał potem wniosek Malinckrodta, ażeby ciąg dalszy 
tej sprawy odroczyć do dnia następnego. Ze stronni- 
ctwa postępowego wystąpiło następnie sześciu deputo- 
wanych liberalnych, którzy podpisali wniosek poje- 
dnawczy Benningsena i deputowani Dietze, Spielberg, 
i Berger. l 

Üpinione donosi, iż rząd włoski porozumiał się 
z Rotszyldem co do załatwienia zgodnego, w za- 
wieszeniu zestającej kwestji kolei żelaznej Włoch Gór- 
nych i postanowiono w tym celu zamianować sędziów 
polubownych. 

Na posiedzeniu dnia 13. kwietnia izby niższej 
parlamentu angielskiego odpowiadał podsekretarz sta- 
nu ministerstwa spraw wewnętrznych, że rząd nie miał 
czasu zastanowić się nad tem, czy należy karlistów 
uznać za stronę wojującą i przyznać im te prawa, 
dodał w końcu, że w sprawie tej nie traktował także 
rząd angielski z innemi mocarstwami. 


Kronika. 


(d. 15. kwietnia.) 

© stoliku tarekowym w hotelu Britta- 
mia wspomnieliśmy dziś w artykule wstępnym. Winniśmy 
bliższe wyjaśnienia. W hotelu tym na Schottenring mie- 
szka znaczna część czlonków naszej delegacji, i posiada 
tam lokal na zebrania swoje klubowe. Na opędzenie ko- 
sztów tego lokalu od początku sesji bieżącej członkowie 
koła składają różne kwoty; suma ich wynosiła do świąt 
przeszło 2000 gld. Obracają więc na Bóg wie jakie cele, 
a między innemi także na karty, w którym to celu urzą- 
dzono kilka stolików szulerskich, i często gęsto zdarza się, 
iż podczas ważnej dyskusji w kole, znaczna część pp. de- 
legatów oddaje się szlachetnemu sportowi tarokowemu lub 
preferansowsemu itp. do godz. 3—4 po północy. Zeby wy- 
łapać pagata lub nie paść na mizerkę, zaniedbują się gło- 
sowania w sprawaeh rozstrzygających los kraju. 

Inaczej postępują sobie członkowie frakcji śtojurskiej. 
Złożyli oni ze swych dyet dotychczas tylko 900 złr., bo 
jest ich tylko 15, ale za te pieniądze wysłali do Zurychu 
na politechnikę trzech młodzieńców i nakupili dla zakła- 
dów swoich mnóstwo środków naukowych. Możemy potę- 
piać ich wrogość dla kraju, ale przyznać trzeba, że w in- 
teresie swoich specyficznych dążności rozwijają patrjatyzm 
uwagi i poszanowania godny. Ab inimico discere>— to 
nie zdrożnego. 

Upiększenie miastą. Plac Marjacki, w roku 
zeszłym wybrukowany i uregulowany, będzie teraz ozdo- 
biony małemi plantacjami, któremi magistrat otacza stu- 
dnię na placu tym stojącą. Byłoby do Życzenia, ażeby 
wszystkie place, które tylko stosownie do tego są położo- 
ne, otoczono drzewami, i małe plantacje nanich założone. 
Prócz ozdoby miasta — są drzewa niejako rezerwoarami 
świeżego powietrza— którego brak we Lwowie tak bardzo 
czuć się daje. 

W sprawie ksiąg gruntowych. Prezydjum 
wyższego sądu krajowego we Lwowie, wydało do wszy- 
stkich naczelnictw podwładnych sobie sądów powiatowych, 
okólnik następujący: „Ponieważ w Galicji w jak najkrót- 
szym czasie zaprowadzone będą księgi gruntowe, wzywa 
prozydjum lwowskiego c. k. wyższego sądu krajowego 
wszystkich urzędników sądowych tak konceptowych jako- 
też manipulacyjnych, aby się dokładnie obznajomili ze 
wszystkiemi ustawami hipotecznemi w jak najszerszej roz- 
ciągłości, mianowicie: z zasadniczemi ustawami hipoteczne- 
mi, z ustawą i instrukcjami dla gałęzi ksiąg grunto wych 
i dia wykonania ustaw hipotecznych tudzież z odnośnemi 
przepisami o urządzeniu i utrzymaniu w ewidencji stałego 
katastru. Głównie należy zawezwać X ię. i 

jnych i dietarjuszów, ażeby w myśl rozporzą F 
RAEE z a. 10. czerwea 1855 r. i. 101 Dz. ust. p. 
poddali się egzaminowi tabularnemu. Nadto powinni urzę - 
dnicy manipulacyjni i dietarjusze choć o tyle nauczyć się 
rysunków, aby następnie po założeniu ksiąg gruntowych 
byli w stanie uwidocznić należycie zmiany pojedyńczych 
parcel w mapach, które stanowić będą część ksiąg grun- 
towych“. 

Mianowanie. C. k. dyrektor telegrafów rządo- 
wych dla Galicji powierzył nàczelnictwo przy c. k. stacji 
telegraficznej w Stryju, oficjałowi telegrafu Franciszkowi 
Wiedniowi ze Lwowa. 

Ks. Jan Rozner, pieban w Drogini (w powie- 
cie myślenickim) otrzymał od e. k. namiestnictwa benefi- 
cjum opróżnione w Chełmie. 

P. Sehmidt, nadinżynier przy kolei lwowsko- 
czerniowieckiej, który był kierownikiem kontroli we Lwo- 
wie, usunięty został ze swojej posady. Powodem tego 
miały być listy znalezione między papierami p. Ofen- 
heima. 

© wielkim pożarze donoszą (az. Lw. z Brze- 
Żańskiego, W Kozowej wybuchł dnia 5. b. m. pożar w 
wołowni dworskiej, w której było 142 wołów. Ogień po- 
chłonął cały budynek, w którym spało pięciu parobków, 
Nieszczęśliwi ci znaleźli śmierć w płomieniach. Z wolo- 
wni przeniósł się ogień na gorzelnię i zniszczył ją także. 
Szkodu wynosi 30.000 zł. 

Arcyks. Leopold, inspektor inżynierji , oglądał 
w Krakowie fortyfikacje i koszary, zwiedził okolieę Bro- 
nowic i Łysą górę przy Batowicach nad granicą Króle- 
stwa Polskiego, gdzie stanąć mają warownie. Odbywszy 
przegląd inżynierji, pojechał do Przemyśla. 

Janów pode Lwowem 14. kwietnia. (Kor. 
Dz. Polsk.) Zaledwie oswoiliśmy się z myślą po stra- 
cie ks, Wondrzeyca „że inaczej byćą nie može“, aż tu 
znowu spotyka nas nowa boleść, żegnając wielce szano- 
wnego i kochanego od wszystkich tutejszego sędziego p- 
M. Tupece, który już na dawniej zasłużoną posadę jako 
radca sądu ebwodowego do Tarnopola powołany został. 
Brakuje mi wyrazów, aby ocenić należycie jego wartość, 


ale będzie i to dostatecznem, jeżeli powiem, że zrozumiał 
swoje stanowisko, albowiem był nie tylko prawym urzę- 
dnikiem , sprawiedliwym sędzią , jako taki za wzór wszy- 
stkim Pasiecznym może posłużyć, ale dobrym przełożo- 
nym, przyjacielem, towarzyszem i obywatelem; jakkolwiek 
niekrajowiec, uważał naszą ojczyznę za swoją, czyniąc 
wiele dobrego przez zajęcie się sprawami nas obchodzące- 
mi. Niemałą stratę uczuje także i rada gminna, gdyż ja- 
ko radny gminny i powiatowy, wspierał czynem i radą 
swoją zdrową. nie zaniedbując przytem obewiązków swo- 
ich. Za tyle łask i dobrodziejstw składam e: Wny Panie 
w imieniu wszystkich cię kochających podziękowanie, oraz 
przyjm i to zapewnienie, że pamięć o Tobie wiecznie w 
sercach naszych ci dochowamy. Zegnamy cię więc, błogo- 
siawiąc tobie, jako też i twej szlachetnej familji, życząc 
ci dobrego powodzenia na nowem miejscu, oraz spełnienia 
twych Życzeń, to jest prędkiego powrotu na wyższą posadę 
do Lwowa. 

Wybory do rad powiatowych mamy już w poniedzia- 
łek 20. bm., jednak do dzisiaj o przedwyborczych porozu- 
mieniach nikt aui nie wspomniał, i nie wiemy, jak stoimy 
i na kogo głosować mamy. 

Jakie skutki rozpusta chłopców za sobą pociąga , po- 


«służy fakt następujący. W niedzielę wielkanocną ruską, 


chłopiec w Stradczu strzelał z pistoletu i zapalił dach na 
budynku kowala, który przez to stracił całe mienie, albo- 
wiem spaliły się mu wszystkie budynki gospodarcze i kro- 
wa; nikt ratować nie chciał, aż leśniczy nakrzyczał, do- 
piero do ratunku się wzięto, kiedy wszystkie budynki w 
płomieniach stały, Takie rozpusty dzieją się i u nas, je- 
dnak na to uwagi nikt nie zwróci, a zdaje mi się, że 
Żłandarmerja powinna na to uważać, i tym podobne zaba- 
wy zakazać. 

(IN) Złoczów 13. kwietnia. /K en. Polsk. 
(Słynna kuracja.) Aby się przekonać, "M ko do i 
skiej Wenecji, m. Buska, sławnego Z niezliczonych mostków, 
p. Bonawentura Lenczowski, sanscullotte w najnadobniejszej 
postaci, jest rzeczywiście głuchoniemym, jak to na kartkach 
pisanych przez szan. zawołokę wyczytać było można, po: 
lecił burmistrz tego miasta swoim podwładnym organom, 
policji miejskiej, aby użyli najdrastyczniejszego środke ku 
wyptóbowaniu głuchoty in pleno, Zastosowując huczne i 
nerwy wstrząsające odezwanie się wielkięgo bębna, prze- 
znaczonego zwykle na ogłaszanie wszelkiej zguby w razach, 
gdy i modlitwy do ś. Antoniego nic nie pomogły. Organ 
bezpieczeństwa w osobie szan. policjanta począł więc z 
wielkiem nabożeństwem w różnych tempach Z zastosowa- 
niem całej werwy i z wydobyciem najprzyjemniejszych a- 
kordów tego instrumentu bębnić nad uszami p. Bonawen- 
tury, okazało się jednak, że tenże z urodzenia widocznie 
jest głuchoniemym, bo ani drgnął, ani oka nie przymrużył, 
wytrwał i wysłuchał całej tej muzyki, jakby się wcale nie 
tyczyła jego nadobnej postaci. s 

Po całogedzinnej próbie skutecznej wysłano p. Bona- 
wenturę szupasem do Złoczowa z powodu, iż tenże na 
kartce napisać raczył, jako miasto to jest jego gniazdem 
rodzinnem, z którego siły w sobie poczuwszy niepotrzebnie 
był uleciał. Zwierzchność gminne w Złoczowie zaprzeczyła 
jednak to pochodzenie Bonawentury, ale widząc go w po- 
łożeniu nie najprzyjemniejszem (głuchoniemy wskazał bo- 
wiem na pewną część ciała, odmawiającej mu pełnienia 
zwykłej funkcji) edstawiła go do szpitalu miejskiego (jak 
to czytelnikom z wielu innych artykułów wiadomo być po- 
winno) prowadzonego jak najwzorowiej. Bonawentura polubił 
jakoś to mstronie, i miło mu hyło wśród towarzystwa, na 
czystej pościeli, jobsługiwanemu przez służbę i nakarmione- 
mujsowicie, bo lekarze szpitalni mający nadzór sap ją. [lituja 
się nad nieszczęsną doią głuchoniemego , polecili wydawać 
mu pół porcji więcej, niż innym , odzywającym się pełną 
gębą do nich i słuchających ich rad i napomnień. I by- 
łoby wszystko szczęśliwe się zakończyło, gdyby nie przy- 
padek, płatający figle nawet wtedy, kiedy się najmniej spo- 
dziewamy. Pewnej nocy, zdaje się po otrzymaniu stoso- 
wnych porcyj pożywienia, miał p. Bonawentura sen bardzo 
niespokojny, co mu się śniło: Bóg tam raczy wiedzieć, 
dość, że począł się rzucać i zżymać i o dziwo! we Śnie 
przemówił słów kilka po polsku! Towarzysze niedoli, z 
których niejeden wcale usnąć nie mógł, zauważyli sobie tę 
nagłą zmianę, i rozważali i medytowali, czy możliwą to 
rzeczą, aby głuchoniemy nie mówiący w dzień zdołał prze- 
mówić w nocy. Gdy z rane zwykła wizyta pp. lekarzy na- 
stąpiła, prosili, aby im to zagadkowe zjawisko wytluma- 
czono, wzięto się więc do p. Bonawentury, który na migi 
pokazy wać począł, że ich pojąć nie może, energiczniejsze 
jednak wystąpienie p. zarządcy szpitalu, przekonało go, że 
dalsza symulacja na nie się nie przyda, wyznał więc, iż 
jest zbiegiem z kryminału lwowskiego, zasądzony za kra- 
dzież, dokąd życzyłby sobie być odstawionym. © 

To samo utrzymywał wyleczony i w sądzie obwodo- 
wym, gdy jednak z odezwy sądu krajowego lwowskiego o- 
kazało się, że i to zeznanie jest zmyślone, zeznał Bona- 
wentura, czeladnik szewski, próżniak i lazaron lwowski, 
iż uciekł z aresztu miejskiego we Lwowie, gdzie do przy- 
musowej roboty od 8 miesięcy byi przytrzymany, oświad- 
czając, iż ztamtąd umknął i zapewniając sędziego, że sko- 
ro go znowu odstawią do tego aresztu, to przy najbliż- 
szej sposobności umknie 8 nawet narzędzia przeznaczone 
do roboty zabierze i sprzeda. _ | 

Jak mię lekarze zapewniali, ściągnął sobie tenże sła- 
bość tajemną sam Z własnej woli, widocznie w tym celu, 
aby vdpocząć po niewygodach kilkudniowej pielgrzymki w 
zaciszu szpitalnena. 

(AZ) Przemyśl 12. kwietnia. 
Polsk.) Nie smutno nam bynajmniej za p. Smutnym, pre- 
zydentem sądu obwodowego, który przeszedł w zasłużony 
(dla rządu) stan spoczynku. Uwszem, zdaje mi się, Że obie 
strony, tj. Przemyśl i p. Smutny są z tego zadowolone, a 
jeśli jakie wynurzenia żalu nastąpią, to będą tylko oficjal- 
ne, udane. P. Smutny cierpiał coś do Przemyśla i chciał 
go ukarać przeniesieniem sądu obwodowego do Jarosławia, 
ze szkodą nietylko miasta ale i całego obwodu. Sprawa ta 
była niegdyś i w waszym Dzienniku poruszona. Nie udało 
się to jednak p. Smutnemu mimo różnych zabiegów czy- 
nionyeh z jego strony i teraz w stanie spoczynku najwyż- 
szem zadowoleniem będzie mógł się pocieszać i osładzać 
chwile doznanego w ostatnich latach swojej prezydentury 
zawodu, ukarania Przemyślan. Obywatele tutejsi także bę- 
dą zadowoleni, że z p. Smutnym i jego myśl przeniesienia 
sądu do Jarosławia w błogim spokoju spocznie w aktach 
na wieczne czasy, bo miasto przez to byłoby wiele sira- 
cilo. Cieszymy się nadzieją, że nowy prezydent energiczniej 
wglądać będzie w czynności sądowe i od kilku lat zale- 
głe sprawy załatwione będą, a wiele takich nieukonezonych 
*poszywa w aktach. Na prośby i skargi o przydługie od- 
wlekanie sprawy były prezydent składał wszystko na u- 
stawy, tak, że każdy za jego czasów mający interesa spad- 
kowe lub inne majątkowe wychodził z przekonaniom, że 
w tutejszym sądzie chudy nie doczeka się rozstrzygnięciu 
sprawy, a ustawy pisane są tylko dla krętaczów. Ekstry- 
kacje ciągnęły wię latami, o czem napiszemy przy bliższej 
sposobności. 

(T. 0. J. A.) Przemyśl 14. kwietnia. (Kor. Dz. 
Pol.) [Kronika przemyska]. Na dniu 12. bm. zgro- 
madzili się członkowie tutejszego stowarzyszenia rękodziel- 
ników „Gwiazda przemyska* jako w oktawę świąt wiel- 
kiejnocy w celu wspólnego spożycia święconego; zebranie 
było liczne, gdyż przeszło ośmdziesiąt osób różnych zawo- 
dów i wyznań pospieszyło na tę urowzystość; pomiędzy 
gośćmi spostrzegliśmy posła naszego p. A. Dworskiego, 
który wniósł toast na pomyślność rękodzielników przemy- 
skich, dalej prezesa miasta, który jest oraz przewodniczą- 
oym stowarzyszenia, dwóch inżynierów kolei Karola Lu- 


i 


(Koresp. Dzien. 


dwika, i wiele osób z inteligencji, którzy radą i czyne * 
wspierają stowarzyszenie; kler był reprezentowany tylko 


przez jednego ojca reformata, gdyż jezuici nasi są nie- 
przyjazni temu stowarzyszeniu. Przy uroczystości tej wno- 
szono wiele toastów i z przyjemnością widzieliśmy, jak lu- 
dzie pracy Śmiało występowali z przemowami, okazując 
przytem pewność siebie, samodzielność i pewną rutynę w 
publicznem wystąpieniu, co bezsprzecznie jest wyłącznie 
zasługą stowarzyszenia. 

W tych dniach objął p. Trusz zastępca prezydenta 
sądu, urzędowanie, z czego całe miasto nadzwyczaj za- 
dowelone, w nadziei, że już przecie raz się skończy 
stagnacja w wymiarze sprawiedliwości w mieście i w po- 
wiecie, 

Dziś właśnie wydarzył się wypadek Bamobójstwa u 
nas; porucznik tutejszej załogi S. położył głowę pod ja- 
dący pociąg kolei Żelaznej i został naturalnie zmiażdżony; 
przyczyną sumobójstwa tego miał być stosunek z cudzą 
Żoną, uwiezienie jej i skandal z tego wynikły, dla któ- 
rego porucznik S. miał być zmuszonym do ustąpienia z 
armii. 

Temi dniami umarł! w więzieniu tutejszem aptekarz 
z Liske Barański, który zostawał w śledztwie; rozeszła 
się pogłoska, że aptekarz Barański miał się sam otruć w 
więzieniu, pogłoska ta jednakże nie sprawdza się, a to 
tem mniej, ile że zmarły chorował czas dłuższy przed 
śmiercią. z 

Turka 13. kwietnia. (Koresp. Dz. Polsk.) W nocy 
z dnia 12. na 13. bm. napadło stado wilków miasteczko 
Turkę i wydusiło, w części zaś pokaleczyło przeszło 40 
sztuk kóz, kilka bezrogów i jedną krowę. Dochodziły nas 
wprawdzie głuche wieści o włóczeniu się po nocach wil- 
ków-żeby jednak do tego stopnia śmiałość swą posunęły, 
by zachodziły do stajen, cnlewów, ba nawet do sieni 
domów mieszkalnych, jak to tej nocy miało miej- 
sce — nie było dotąd przykładu. 

Spodziewać się należy, że przynajmniej teraz, po tak 
smutnem doświadczeniu, dla zabezpieczenia życia i mienia 
mieszkańeów Turki w przyszłości, zarządzoną zostanie 
bezzwiocznie obława, która dalszemu szerzeniu się tej pia- 
gi tamę położy — inaczej niebezpiecznie będzie pe zapa- 
dnięciu zmroku, w mieście z domu się wychylić. 
Brody 14 kwistnia. (Koresp. Dzien. Polsk.) W 
Zarudziu pod Zborowem wykopano medal żelazny wielko- 
ści dawnego talara, dobrze zachowany Jana” Sobieskiego, 
króla polskidgo. Główna strona wyobraża rycerskiego króla 
w zbroi Żelaznej ż orderem ś. Ducha, na którą z jednej 
strony płaszcz przewieszony, głowa wieńcem wawrzynowym 
ozdobiona, twarz zaś marsowa pięknym wąsem okraszoną. 
Nad głową w około napis: „Joannes III. Sobiescius.* Pod 
popiersiem: „J. J. Reichel F.“ Strona odwrotna zawiera 
napis: „Electus A. D. 1674 d. 20. Maj. Coron. A. D. 1676. 
2. Febr. Civis, Turcas, Protligavit, Ad Chotzimum, Rex, 
Victor Eorundem, Viennam obsidione liberavit, Fortitudine, 
aruditione, et Eloquentia conspicuus, Privatus civilis dis- 
sidii particeps, Rex eopem malo exagitatus. Ob. Villano- 
viae A. D. 1696. Act. 72. R. 22. D. 17. Jun.“ Obecnie 
Znajdaje się ten medal u ks. Sadoka Burącza w Podkamie- 
niu. Prócz medale znaleziono też kilka tynfów, szóstaków 
i półtoraków Zygmunta III. z lat 1623 i 1623, tudzież 
trojaki Leopolda księcia Rakuzkiego. 

Konfiskata w Poznaniu. Drugą część „Du- 
mek i piosnek* zebranych przez Józefa Chociszewskiogo— 
skonfiskowała policja pruska d. 13. bm., pomimo iż egzem- 
plarz obowiązkowy już od lutego znajduje się w ręku 
policji. 

Ostatnie szczątki baszt wiedeńskich 
odsłoniono przy demolowaniu pięciu domów przy Lówel- 
strasse. Jest to część baszty, która podczas oblężenia Wie- 
dnia przez Turków w r. 1683 wytrzymała wszelkie usi- 
łowania podminowania. 

Policja wiedeńska odnowiła i zaostrzyła da- 
wne przepisy, dotyczące utrzymywania psów, wyprowadza- 
nia na publiczne miejsca itp. w celu uchylenia niebezpie- 
czeństwa ukąszenia przez psa wściekłego. Między innemi 
odnowiono dawny zakaz wprowadzania psów do miejsc 
publicznych, jak restauracje, kawiarnie itp. — tudzież na- 
kazano, aby psy prowadzono ulicą na sznurku, każdy bo- 
wiem pies wolno chodząey, będzie przez oprawcę schwy- 
tany. Podobne przepisy przydałyby się i we Lwowie — 
gdzie przed paru miesiącami mieliśmy wypadek ukąszenia 
przez psa wściekłego, a psy uganiają wolno po całem 
mieście. 

Zgrabny szaleniec. W miasteczku Jutrosinie 
jest chłopiec cierpiący na umyśle, który zgrabności swojej 
w wdrapywaniu się na wyżki nieraz już zdumiewające dał 
dowody. Ze kilka razy wdrapał się na ratusz lub bóżnicę, 
do tego przywykli już mieszkańcy Jutrosina; ale dnia 6. 
b. m. niezwykłe przedstawiło się im widowisko. które 
sprowadziło całe miasteczko na miejsce wydarzenia. Ów 
chłopiec bowiem po pręcie Żelaznym, stanowiącym odgrom 
NA kościele protestanckim, wdrapał się na sam wierzcho- 
łek wieży, wysokiej 40 metrów (przeszło 120 stóp) a wy- 
począwszy na gałce u wieży, tą sumą drogą szczęśliwie 
zsunął się znów na ziemię. Władze miejskie napróżno 
starają się pomieścić chłopca w zakładzie obłąkanych. 

Obyczaje chińskie. Pesti Naplo podaje list 
pewnego Węgra, p. Edmunda Faragi, który od kilku mie- 
sięcy bawi w Szanghai jako cesarsko-chiński urzędnik cel- 
ny, list pełny bardzo zajmujących szczegółów o stosunkach 
urzędników w państwie „niebieskiem*. P. Farago zajmuje 
obecnie posadę urzędnika (clerk, z angielska: duchowny 
lub pisarz) czwartej klasy przy komorze morskiej i pobie= 
ra rocznej piacy 900 teaiów (2.000 złr.) oraz pewną sa- 
mę na pomieszkanie w kwocie 400 tealów (1.350 złr.) 
Pensja dyrektora tej komory wynosi 60 tysięcy złr., su- 
ma, powiada p. Farago, która wobec panującej tu droży- 
zny wcale nie jest tak znaczną, jak się wydawać może w 
Węgrzech. Miasto Szangnai, składa się z czterech dziel- 
nic: amerykańskiej, angielskiej, francuskiej i chińskiej, 
W czterech pierwszych wolno oudzoziemcom zabudowy- 
wać się. Wspomniane narodowości dla rozdzielenia swych 
dzielnie pobudowały kanały; Chińczycy nadto dzielnicę 
swoją kamiennym murem obwiedli. Chińczyk — powia- 
da p. Farago — chętnie przyjmuje w swym domu ceudze- 
ziemca, który jednakże powinien się przytem zachować 
skromnie i nie rzucać po domu badawczych spojrzeń, w 
ostatnim razie bowiem czeka go wypchnięcie za drzwi 
przez gospodarza, a co gorsza, dotkliwe cięgi. Chińczyk 
dotąd jeszcze uznać nie chce przewagi europejskiej cywi- 
lizacji. Tylko europejskie dzielnice w Bzanghai oświetlone 
są gazem; Chińczycy wolą olejem oświetlać swoją; nie 
chcą też nie wiedzieć o parowcach, kolejach Żelaznych i. 
telegrafach. Fotografia jedynie zdobyła sobie ich względy, 
i tłumnie się cisną Chińczycy codziennie do zakładów fo- 
togruficznych. Urząd, w którym p. Farago pracuje, otwie- 
rany bywa o godz. 10., a zamykany o 4. po południu. 
Jest to formalny labirynt budynków, położony w dzielni- 
cy angielskiej. Urzędnicy obowiązani są jak najściśiej prze- 
strzegać godzin urzędowych, w ciągu których nie wolno 
im na krok wyjść z biura; o godzinie 12. tylko zjadają 
wspólnie śniadanie, przyniesione każdemu z osobna z do- 
mu, czy też z restauracji, w umyślnie do tego przezna-. 
czonej sali, zwanej „Baroom*%. Drożyzna w Szanghai jest 
nadzwyczajna; p. Farago płaci za pomieszkanie w dziel- 
nicy amerykańskiej, składające się z pokoju. i łaźni, oraz 
za stół i usługę miesięcznie 180 złr. Koledzy jego zaj- 
mują obszerniejsze bez porównania apartamenty, trzymają 
konie, powozy i liczną służbą. Przed upływem 7 laż słu- 
żby urzędnik pod żadnym pozorem nie otrzyma tam urio- 
pu; dopiero po upływie tego czasu każdy dostaje urlop 
całoroczny z pensją. 
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ns i= ego rodzaju Towarzystwo 
wi ię 1 bezpiecza 
ukonstytuowało się w Paryżu. Towarzystwo to u = 
jękność niewieścią na następujących warunkach: 1) ka- 
żda kobieta ma prawo oszacowania swej piękności na aj 
chce sumę i na odpowiednią ubezpieczyć ją ilość; A A 
warzystwo ubezpiecza piękność kobiet nie BORA x 
15 i nie starszych od 30 lat; obowiązuje się kicia E. 
kreśloną sumę, jeżeli podczas oznaczonego ról, tab 
minu ubezpieczenia piękność zniknie WARE en 
innej jakiejś okoliczności; 3) w razie, jeże a Eae h 
ra zabezpieczyła swą piskyić,, ważone a Towarzystwo 
cy zażądania wypłaty sumy poi m to-obie strony pr eà- 
panią awa wymagania biegłych, na których wybierają 
stawią spór przed sądem Peg 7 w od 20 i nie starsze od 
się osoby obojga płci, mie miods 


50 lat. ncja od Redakcji. W. Zer.... 


de ; - z 
w ei jest powolany tam do odbierania., Na 


6. y 
leży wprost przesyła a ięgłych, po raz pier- 
owej. Sąd przysięgłych, po raz | 
z Izby sad sprawach karnych, uznał dzisiaj Sa- 
LĘ AE ga winnym kradzieży, w skutek czego ten- 
T p ny na 7 lat ciężkiego więzienia. Sprawo- 
ez 


zdanie podamy jutro. 


Stowarzyszenie pocztmistrzów i wę e 
dytorów Galicji, Bukowiny i W. Ks, Kra żę Si 
ebrachunku za marzec br. pozostało w wa g z ZA 
Odtąd przybyło z delegacyj : "AA! 407 Ze 
14452, Brzeżany 81'2, Lwów 65:39, Pa [381.74 
4583, Żółkiew 3929, Rzeszów 35-84, Bu * : Hi 
Stryj 24:27, Tarnopol 24-10, Sambor 1509, w o i 
Sanok 7-68, raty zaliczkowe s prezydjum y pał jy 
od zaliezek 7:65, wyjęte z kasy oszczędności 304%); raze 

23:401/,. nę i l 
a i. d Ee zaliczki 650, administracja 56 5, 
zwrócone udziały 29, porto delegacji 2:48; prasę Lr 
1738-13 ; pozostaja ipga guld. 485:277/, 1 w ka 

kai 3 r 
a zak ry kart dla kolegów, jadących RA wale 
posiedzenie, udałem się do dyrekcyj kolejowych, i s w 
certyfikaty i karty legitymacyjne srianta się 
członkom w swoim czasie. Złoczów lo. PAn 

Stowarzyszenie młodzieży 7 
czując wielką potrzebę dokładniejszego pegon mA 
ków w naukach, odnoszących się ściśle do zawodu ren 
wego, uchwaliło na swem dorocznem walnem r ki 
15. lutego br. na wniosek członka honorowego Ang = 
lenberga zaprowadzić ponownie, chwilowo dla braku RL j 
szów przerwane, wieczorne bezpłatne wykłady rac u nA 
wości, książkowania i korespoudencji , tak polskiejjako te 
i niemieckiej. (Wyłącznie dla członków Stowarz.. na pod- 
stawie $ 2 statutu.) 

Chcąc tem pewniej osiągnąć zamierzony cel i dopro- 
wadrić do skutku tak ważną i potrzebną dzisiaj sprawę, 
a widząc urzeczywistnienie tejże jedynie możebnem, w 80- 
lidarnem poparciu całego świata handlowego, wzywamy ; 
prosimy wszystkich pp. kupców, właścicieli zakładów pge. 
mysłowych, dyrektorów i urzędników bankowych ka A 
eników handlowych o uwzględnienie naszych sok m m 
spodziewamy się, że każdy przeświadczony 0 PY s KE 
naszych zamiarów, będzie się starał o ile mošno 

dz. , 
kę + s przystąpienie i poparcie celów ie 
dowiedzie zrozumienia ogólnego interesu, tak Ta 
przemysłowców jako też i pomocników; bo tylko tem dźwi- 
gniemy nasz handel, ja | solidarnie «= si się 
i i igi m zawodzie. 

a S iÓWe Ma handlowi na przyssłość 
ludzi w swym zawodzie pod każdym względem odpowie- 
dnio wykształconych, i ażeby postawić A m 
na tem stanowisku, jakie ono zajmuje na zachoćzie 1 ja z 
mu sip slnenie naair Poyi tylko tokich młodych 

i j (do prak o 
E D A ukończyli z dobrym postępem co 
wma) niższą szkołę realną lub gimnazjalną. | dz 

Podając nasz zamiar pod rozwagę szan. panów, popie 
amy prośbę naszą 2-wiekowem istnieniem jgari 
RA przez tak dlugi czas dało liczne dowody p” a 
łalności i oraz dowiodło, że ma warunki bytu : 8 ; 
mimo licznych klęsk krajowych potrafiło | FAM 
wzrobń, to też mamy nadzieję, że 1 na ży aree ia 
pomocą panowie, rozwijać się będzie 1 0 

sługi. x r 
+ Beja Stowarzyszenia młodzieży „handlowej : "a 
Bogdanowicz dyrektor, Konst: Iskierskt I. senjor » . 
Enders IL. senjor. 


Dział literacko - artystyczny. 
(å. 15. kwietnia.) 


Kronika teatralna. Dziś 15. b. m. po raz 
pierwszy 5-aktowa komedja Emila Augier p. t. „Lwy 1 
1 « 
BL Dyrekcja teatru przygotowuje wiele nowych sztuk. 
Dnia 22. b. m. przedstawiony będzie po raz pierwszy naj- 
nowszy dramat <w (Np e, ph 

) g cz tego ujrzy ; aszej sce- 
| GAwóków Sayllera i komedję > la _ Picand de 
la Picandiere nieznanego u nas dotychczas francuskiego 
komedjopisarza Goudinet'a. „Dość aa UR ke opery 
i operetki zbogacą następujące utwory: 7 aworyta, Fra 
Diavolo, Córka pani Augot Lecocq a [4 ik Obie 
te ostatnie operetki cieszą się niezwykłem pow topiem 
we Francji. Dyrekcja zaprosila na występy gościnne kilku 
znakomitych artystów, a szczególniej ai e e . 

Około 15. maja przybędzie już panna te a i 
na zaszczytnie z zeszłorocznych swoich występów; nastę- 
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pnie panna Monbelli (śpiewaczka z Medjolanu) i panna 
Bogdani (Kleczkowska), obecnie śpiewaczka paryskiego 
„Théâtre lyrique“. Ma także przybyć słynny tenor p- 
Naudin, którego słyszeliśmy we Lwowie przed kilku laty. 
D. 15. czerwca przybędzie na gościnne występy pani Mo- 
drzejewska ze świeżym po części repertoarzeń. Pani Ra- 
kiewiczowa prawdopodobnie już nie przyjedzie, natomiast 
p- Rapacki. Wkrótce także wystąpi w rolach gościnnych 
artysta dramatyczny, rodem Lwowianin, zaangażowany o- 
becnie w Berlinie i występujący na scenach niemieckich 
pod pseudonimem Edgara. 

* Na tegoroczny konkurs dramatyczny nadesłano rf- 
zem sztuk 47. Z liczby tej 33 sztuk nie zostało uznanych 
za godne wspólnego czytania. Są to więc atwory już sta- 
nowczo uchylone. Dwie sztuki: „Chwila ws:echwładzyś 
(dramat) i „Lubomir* (dramat) nie zostały przypuszczone 
do konkursu; pierwsza z powodu, że już przedtem była 
drukowans po francusku, druga, że już. ubiegała się o 
premię na peprzednim konkursie krakowskim. Jak wiado- 
mo bowiem, ogłoszone warunki konkursu wykluczają takie 
utwory, które albo już drukowane były, albo na poprze- 
dnich konkursach ubiegały się o nagrodę. Dwa utwory : 
„Cromwell“ (dramat w 5 aktach) i „Król na weselisku* 
(komedja)— dotąd nie zostały jeszcze odczytane przez do- 
stateczną ilosć sędziów i pozostają w zawieszeniu. Do 
wspólnego czytania pulecono sztuk dziesięć, a miano- 
wicie: „Obłąkani* dramat, „Krystyn z Gozdawy* dramat, 
„Vannina Ornano* dramat, „Blagier* komedja , „Blaga“ 
komedja, „Niebezpieczeństwo tkliwej przyjaźni“, komedja, 
„Syn markgrafa“ dramat, „Córa Izraela“, tragedja, „Moi- 
mir“ dramat i „Państwo z Jaworowa“ komedja. Z rzędu 
więc wymienionych tu sztuk wyjdą utwory uwieńczone. 
Nagroda za sztuki ludowe upada już dziś zupełnie; nie 
nadesłano bowiem ani jednego takiego utworu, któryby 
zusługiwał na wspólne m * O ile wnosić aplety, 

tanie sztuk poleconych rozpocznie się już y 

NE cła, a z dniem 1. maja konkurs zostanie 
j i t nięty. 

P tę 1. af p > a Krakowie wychodzić nowe 
pismo p. t. „Poradnik przemysłowo-rolniczyć. Potrzeba 
pisma, któreby się specjalnie zajmowało naszym przemy- 
słem i rolnictwem, daje się głęboko uczuwać W kołach 
wykształconych, rolników i przemysłowców, którzy brak 
podobnego pisma galicyjskiego, zastępować musieli PORE 
zagranicznemi. Tej potrzebie ma zaradzić „Poradnik“. 
Program nowego tego pisma bardzo obfity da się streścić 
w następujących sześciu głównych punktach z | sprawy 
i przedsiębiorstwa ważne „dla naszych „właścicieli ziemi. 
przemysłowców i kapitalistów , 2) bieżące wiadomości 
i objaśnienia dotyczące przemysłu rolnictwa, wh 
ubezpieczeń, kredytu i handlu, 3) wskazówki, że AA 
wiedzi, informacje, instrukcje, kosztorysy w powyższy 

kierunkach, a zarazem i pośrednictwo, 4) źródła produ w 
it ów, 5) adresa agronomów, techników — oraz Oby- 
CE ów jących takowych, 6) ogłoszenia odpowiednie, 
BL Ai ok Stułymi redaktorami i współpra- 
poż dm; Ti Bylicki Wiktor, agronom, Biechoński Woj- 
Saë ekon. i przem. górt., Jaroszewski Zygmunt, agronom, 
Langie "adeusz, agronom, Łatkiewicz Wład., inżynier, 
Przeciszewski Konstanty, prof. szk. oln., Romanowicz Ta- 
deusz, ekonomista, Rozwadowski Wład., prof. techniki, 
J. N. Sadowski, ekonomista, Przecław Sł. Sławiński agr., 
Smochowski Witalis, ekonomista, Szczepański Alfred, ekon., 
Zajączkowski, inżynier, Zieleniewski Leon, inżynier, Zie- 

i i Ludwik, fabrykant. 4 , 

ae uicode 10. w kościele ks. Jezuitów odbędzie 
się nabożeństwo żałobne za duszę $. p. Franciszka Lorenca, 
znanego w naszem mieście muzyka i przedwcześnie zga- 
słego, zdolnego kompozytora. Podczas nabożeństwa odspie- 
wa chór z amatorów pod dyrekcją p. Jareckicgo piękną 
mszę żalobną St. Moniuszki. Partje solowe wykonają pan 
Kohler i pani Praun. j À 

* W Wiedniu opuściła drnk broszura EE idei 24 
„Zur Genesis der zweiten Theilung Polens 1792 — , 
przez Alfreda Vivenot, radzcę legacyjnego. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Kolej Ilwowsko - czerniowieęcka. Walne zgroma- 
dzenie akcjonarjuszów, które ma się teraz zajmować tylko spra- 
wami linij rumuńskich — ma wysłuchać sprawozdania rady za- 

X p m a 
wiadowczej o usiłowaniacb celem uzyskania koncesyj n8 linje 
Lwów-Tomaszów, Czerniowce — No wosielica. Donoszą także, że 
rada zawiadowcza linij ramuńskich ma zawiadomić zgromadzenie, 
iż minister handlu skłania się do tego, by znieść zawieszenie 
czynności linji austrjackiej. 

Nowe koleje. W pierwszym kwartale bieżącego roku 
otworzono w Austrji pięć nowych linji kolejowyel, po większej 
części ubocznych, w długości 23:36 mil anstrjac. — o sześć mil 
mólej, aniżeli w tym samym kwartale roku poprzedniego. 

Gdańsk, d 11. kwietnia. (Sprawozdanie tygodniowe.) Bg 

sotrze w tym tygodniu było po większej części < sie bi”* 
3 dziś pada mały deszcz. Wiatr północno-zachodni. W c łej 
M iej Europie tranzakcje zbożowa miały w tym tygodniu 
ke A szą ten dencję, a ponieważ dotąd stan ozimin w ogóle 
stanowczo e zadowalający, więc polepszenie to jedynie zmnioj- 
jest mó wozów krajowych i zagranicznych przypisać należy, 
= rH pa od czterech lat nie były tak siabe, jak obecnie, 
W Anglii „ort s Ameryki talk się zmniejsza, gdyż tylko około 
a przytem impa kwarterów teruz na morzu się znajduje płynących, 
półtora pa Re" około 300,000 char miesięcznie od- 
Z ładunków na py R s i Hollandji, a składy spichrzowe przez 
chodzi do Francji, pt także znacznie zredukowane. Wszystkie 
Aotychoaigie Gesa iete, rozbudziły większą chęć do kupna, 
t liczności razem WZigL ów się odbyło, to 
e okoliczno! - zosotacznycb, mało targów Się yio, 
du dni świątecznyc? 4 R 1 luz 
a lubo z powodu k zenicy podniosły się o szyl. 
przecież w Londynie A: Liwerpolu polepszenie cen nie było 
kwarterze, a w Hull i Lan i wprawdzie w ostatnich 
do zapoznania, We Francji ceny ne po większej części tylko 
czasach się podniosły, lecz młyny zboża nie jest bardBo o- 
połowa siły fabrykują, i dla tego pokuP 
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godniu niezwykle wielkie, lecz nie osłabiły bynajmniej chęci do 
kupna, owszem dobre gatunki pszenicy, odznaczające się dobrą 
wagą i pięknym kolorem, chętnych znajdowały odbioreów, ceny 
podniosły się stopniowo o 1 do 2 tal. p. 2000 ft. Pszenica pełna 
z niską waga była w ogóle zaniedbana, Żyt pomimo małego ão- 
wozu słaby miało odbyt po chwiejnych cenach. Jęczmień baz 
zmiany. Groch i rzepik zaniedbany. Sprzedano w 


żywiony. Pomimo tego jednakże na wszystkich wielkich placach, 
a mianowicie w portach lepsze gatunki pszenicy były droższe i 
ceny miały tendencję do dalszego wzmocnienia się. WĄBelgii psze- 
nicę płacono drożej, lecz ceny żyta były chwiejne. Nad Renem 
w północnych Niemczech i Węgrzech ceny były bardzo stałe. W 
Berlinie ceny pszenicy nieco wyższe, a żyta niższe jak w prze- 
szłym tyJodntu. Na naszym placu dowozy Wisłą były w tym ty- 


tym tygodniu 
pszenicy 3200 ton i 170 ton żyta. 


Płacono za 2000 ft. czyli ton 
126—130 ft. po 88—89 talarów, 
124—128 ft. po 86—86 talarów, 
128—127 ft. po 85—87 tal 


po 83—85!/tal. 
Żyto wagi hol. 118—128 ft, po 59—631/ tal. Jęczmień wagi hol. 
106—112 fnt. po 62—671/, tal. Groch 52-50—54 

W tranzakcjach drzewnych dot 
zdaje się jednakże, że przyszła kampania będzie dość pomyślną i” 
jest nadzieja, że csny będą dobre. Remanenta s zeszłoroczuego 
spławu w największej części sprzedane, du 
wano już do Anglii i Francji tak, że skła 
dzo są uszczuplone i z przyszłego 
Dotąd wprawdzie z zagranicy nie otrzymano poleceń znaczniejszych 
zakupów, alę takowe są spodziewane. Pomimo spokojności tera- 
śniejszych targów płacono w ostatnich czasach: 
proste 18—20 stóp długości po 2 gr. niżej długości przeciętnej za 
kabik francuski, b) plançony mocne 25 do 26° długości, 1 do 2 
groszy niżej długości przeciętnej na kubik francuski, c) belki 
snowe grnbości 12” długości 25' do 32 9'/4 do 11 gr. sa kubik 
miary angielskiej, d) wurłaty sosnowe długości 28—36" pc 8 do 
Tja sgr. za kubik miary angielskiej, 

Wiedeń 14. kwietnia, Na 
łów galicyjskich 163, węgierskich 
3.670; targ był bardzo lichy; placo 
30.25 złr. dwie partje; 
stało 100 sztuk. 


PBzenicę białą wagi hoiend. 
Pszenicę wysoko pstrą wagi h. 
pszeaicę jasno -pstra wagi hol. 
- pszenicę pstrą w. hol. 123—128 fi. 
» pszenicę czerwoną w. h. 123—130 ft. 80—85 tal. 


tal. Rzepik 82 tal. 
ąd jeszcze nie wiele ruchu 


żo towaru wyekspedjo- 
dy miejscowe już bar- 
spławu zaopatrzone być muszą, 


a) belki debowe 


s0- 


dzisiejszy targ przypgdzono wo- 
2.578, niemieckich 288, razem 
no galicyjskie 28, lepsze 30 do 
węgierskie 28 — 30.50; niesprzedanych z0- 


J. Krzytitof owicz. 


— 


Rada państwa. 


Przy odrzuceniu 77 głosami przeciwko 43 wniosku 
o przejście do porządku dziennego, polscy członkowie 
Izby panów głosowali z mniejszością: Czartoryski, Ja- 
błonowski, Krasicki, Lanckoroński, Potocki, 
Siemieński, tudzież arcybiskupi: 
monowicz i Sembratowicz. 

Wiedeńska Izba panów liczy obecnie 194 człon- 
ków. W ostatniem głosowaniu brało udział 120. Nie- 
obecni byli wszyscy arcyksiążęta, którzy są człenkami 
izby i 6 biskupów: Förster, Gollmajer, A Ricca- 
bona , Widmer, i Zwerger — 18 parów dziedzieznych, 
między tymi hr. Gołuchowski. Przy wywołaniu nazwi- 
ska Leona Thuna, który oczywiście miał głosować za 
przejściem do porządku dziennego, ozwał się Leopold 
Thun: „oein“, eo wywołało 
sam l.eon Thun był zdziwion 
wyręczył. 

Wiedeń 13. kwietnia. Izba panów przyjęła wszy- 
stkie paragrafy ustawy wyznaniowoj we ług wnio- 
sków komisji; czynione do niektórych paragrafów po- 
prawki odrzucono. Poczem uchwalono ustawę prze- 
chodnią bez zmiany, a nąstępnie całą ustawę w. trze- 
cim odczycie. Przed rozpoczęciem obrad szczegóło- 
wych arcybiskupi i biskupi opuścili salę. Jutro wybo- 
ry do delegacji. 

Wiedeń 14. kwietnia. Na posiedzeniu Izby 
wyższej uchwalono ustawę o żandarmerji bez rozpraw. 
Następnie wybrani zostali do delegacyj: br. Berg, ks. 
Konstanty Czartoryski, ks. Fürstenberg, br. Hackel- 
berg, fzm. Hartung, hr. Hoyos, ks. Fryderyk Liech- 
tenstein, br. Mayr, hr. Mercandin, br. Pipitz, br. Ple- 
ner, hr. Alfred Potocki, br. Rizy, ks. Rosenberg, hr. 
Salm, książę Schoenburg, Serinzi, hr. Oswald Thun, 
hr. Otto Traun, hr. Trauttmansdorf. — Do komisj: 
wyznaniowej wybrani zostali dodatkowo (po ustąpie- 
nia z niej biskupów): br. Haerdtl Leopold, Neumann 
i ka. Lobkowic. 

W izbie deputowanych ustawa wyznaniowa na- 
destana z lzby wyższej przekazaną zostaje wydziało- 
wi dla spraw wyznaniowych 
nia. Podczas obrad 


Sapieha, 
Wierzchlejski, Szy- 


homeryczny śmiech, bo 
, kto go tak odwrotnie 


A 1 ge spiesznego załatwie- 
. nad projektem ustawy tyczącej si 
ulgi pod względem SA neida od zo blónia, sie 
towarzystw budowlanych, wnosi Kronawetter przejście 
do porządku dziennego , 

cie uwolnienia od opłat 
akcyjne łączące się z sobą. Oba wnioski przekazane 


zostały wydziałowi. Obrady 
roczone, 


a Oppenheimer rozciągnie- 
na wszystkie towarzystwa 


nad projektem ustawy od- 


Ostatnie wiadomości. 


Na poparcie zdania naszego, wyłuszczonego dziś 


iówonia Mia. Win. nie możemy sobie odmówić po- 


wski do Dzienni. 
poró wnaniu ze świ 


nŹiwolna, 
konsekwentnie 


wierszy, które pisze korespondent lwo- 
Poznańskiego o delegacji naszej w 
ętojurcami; powiada: 
cichutko ale systematycznie, wytrwale i 
d działa partja świętojurska w celu, któ- 
ry sobie wytknęła, Łączy się przeciw nam z każdym 
sprzymierzeńcem i walcsy przeciw nam na każdem 
polu. My zgoła nic nie robimy, nie wiemy nawet albo 
wiedzieć nie chcemy, co się w koło nas zieje, Bpie- 
ramy się o pojedyńcze paragrafy ustaw wyznaniowych 
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w  Reichsracie dyskutowanych, jak gdyby kwestj 
wyznaniowa była u nas w ogóle jaką kwestją a nai 
gerętsze, najważniejsze sprawy puszczamy mimo, ni 
steramy się grożącemu niebezpieczeństwu najbliższem: 
ani w czas zapobiedz, ani przeciw już szerzącemu sit 
złemu radzić.” 

Tagblatt wiedeński domaga się interpelacji w Izbi. 
poselskiej w sprawie kryłoszanów , pokrzywdzonyci 
przez metropolitę Sembratowicza. n 

Z budowli relimingyanyoh dla fortyfikacyj prze 
myskich skieŻ aby wszystkie drogi, i tylko jedn 
koszary mają być dokończone. 

w skutek zaburzeń w Siemianowicach na Sz! 
sku górnym, o czem donosimy w rubr. Ziem. polskie! 
aresztowali Prusacy proboszcza Sztabika, wikareg 
Ganczarskiego, 8 mezczyzn i 2 kobiet za zakłócen 
spokoju. 

Nowy nuncjusz papiezki msgr Jacobini przyb; | 
d. 13. b. m. do Wiednia. 

Ludwik Koszut obchodzi d. 27. b. m. 70. urod: 
ny swoje. Na Węgrzech zwolennicy jego przygot 
wują świetne obchody, 


Kelegramy Dziennika Polskieg:. 


Berlin 14. kwietnia. Parlament niemi - 
cki prowadził dalej dyskusję nad ustawą wc': 
skową. Komisarz związkowy jen. Voigt-Rhee. 
oświadezył się przeciwko poprawce, żądając í 
corocznego ustanawiania cyfry prezencyjnej wc - 
ska, albowiem Niemcy potrzebują silnej arm; 
aby prowadzić politykę silną, i armji takiej, kt 
rejby się bano w interesie utrzymania pokoj 
Delbrück prezes rady związkowej, oświadczy 
że koszta wojenne zapłacone przez Francję ma 
ją służyć ma cele prowadzenia wojen, a nie 1: 
gromadzenie kapitałów. Minister Camphau- 
sen nadmienił, że najważniejszą polityką. poko 
jową, jest, zapewnić pokój, nakazując utrzym» 
nie pokoju. Moltke wyjaśnił swoje stanowisko: 
wobec krzykactwa odwetowego Francji potrze 
ba trzymać dłoń na rękojeści miecza. Prz: 
głosowaniu odrzucono wszystkie poprawki, i 
art. 1. ustawy wojskowej przyjęto podług wnio 
sku pośredniczącego Benningsena większości. 
224 głosów przeciwko 146. 

(Art. 1. brzmi: „Siła wojska stałego pod broni: 


w czasie pokoju wynosi od 1. stycznia 1875 do 31. 
grudnia 1381 r. 401.659 ludzi. swiągadł ij ochotn; 


cy nie wchodzą w rachubę siły wojska stałego pod 
czas pokoju.) 


RTelegrafowane kursa wiedeńskie. 
Wiedeń, d. 14 kwietnia, 2 godu, 20 min, 


Akcje Banku Frn.-Austr. 32— Akcje Anglo-Bank 12— 
n Weg. Kred. . 140:— n Ungar. Ostbahn . 49— 
» Angl. Austr. B.. 126—| Galis. Indemnizacje . (KA 
5 Zmiązkowego B.. 100-—| 1864 Losy ak 138— 
n Kolei Kar.-Ludw. 249-— Koszycko-Oderberg. . 132:— 
* „ Północnej. 203:75| Verkehrsbank-Actien 94:— 
5 n  Siedmiogr. —— | Tureckie Losy . 44-2- 
A » Południow. 14650| Baubank - Actien à 71:50 
5 »  Alfóldzkiej 137— | Staatsbahn 318:— 
= n Elżbiety 196-— | Bankveins P 64:— 
» »  Lw.-Czern. 150*— | Wiener Bauverein 33-— 
s n , Weg. Półn. 107:50| Hypoth.-Rentenbank 14:50 
m  Vereinsbank . 11:25 | Rosyjskie Banknoty. 153 


Usposobienie: mdłe. 
Berlin, Mosk. noty bank. 93— Berlin, Kolej państwowa 186— 


» Akcje kredytowe 1168), n Kolei rumuńsk. 42, 
» Lombardy. . . 867/ Austr. noty bank. 901/, 


3 n 
n Galicyjskie . . 11057, Uspos.: zadawalniające. 
Lwów, 14. kwietnia. 
Jed. diug państ. w bankn. 69:15 | Akcje Banku kredytow. 196-— 
= 1 ». nSrebrze 7360| Londyn , 111:70 
Losy pożyczki z r. 1860 103:— | Srebro 105 — 
Akcje Banku wiedeńsk. 956-— Napoleondor 8-92 


ZZA 
Przyjechali do Lwowa od 14. do 15. kwietnia 


Hotel Zorża. Dr. H. Maks z Tarnopol - 
z Wyżnicy, E. Lityński z Litwinowa, P. NIKOLAA 2 oRówE 
J. Pierzchała z Iskowie, J. Frommel z Pawłosiowa, J. Flechsner 
z Wiednia, B. Semeka z Odepy, P. Szuberski z Rosji. 

Hotel Europejski. J. br. Młodecki z Manasterzysk, 
St br. Hagen z Wielkich ócz, S. Ieyne dr. pr. ze Złoczowa, F. 
Barański z Radłowie, B. Horodyski z Bydniowa, T. Chrząszcz 
ze Słowity, A. Jazwihski z Podniestrzan, A. Kruzenstern z Nie- 
mirowa. 

Hotel Langa. J. br. Poten 
z Orcica, B. Drażkiewicz z Aradu, W. Klein z Wiednia. 

Hotel Angielski. W. hr. Komorowski z Hawryłówki, 
J. Chlawak z Wiednia, J. Glanz z Bolechowa, T. Rozwadowski 
z Królestwa, A.Udrycki z Mostów, F. Poeckh ze Stołpina, J. Ko- 
nieski ze Zelibory, dr. L. Liomski z Rawy, L. Czajkowski z Tu- 
torkowie, A. Bogusz z Zawołówki, dr. K. Stankiewicz z Czer- 
niowiec. 

Hotel Krakowski. W. Kwiatkowski ze Strzelisk, J. 
Juński z Krakowa. 


Pociągi kolejowe : Przychedzę na główny 
dworzec: z Krakowa o 5, g. 57. m. rano, 9. g. 45. m. w nocy 
t 10. 8 BU. m. rano — s Czerniowiec: 3 g- 58. m. rano 
5. g. m. pe południu i il. g. 8 m. w nocy — s Podwoło 
Czysk i Brodów: 4. g. 18. m. rano, 4. g. 8. m. po południu 
i 10. g. 58. m. w nocy. 

Odchodzą: do Krakowa 5. g. 5. m. rano, 5. g. 5 m 
wieczór i 11. g. 28. m. w nocy — de Czerniowiwce: 6. g.17. 
m. rano, 12. g. 15, m. w południe i 11. g. w nocy — do Pod- 
wołoczysk i Brodów: 12. g. w połud., 10. g. w nocy i 6. 
7. m. rano. 

£ Podzamcza odch stag do Podwołoczysk i od 
Brodów: g. 11. 32. m. w nocy i 12. g. 26, m, w południe. 

Odchodzą do Stryja: codz. o 6. g. 35. m, rano, prócz 
tego we wtorek, ezwartek i niedmielę o 5. g. 30. m. po południu. 
Przychodzą se Stryja: codziennie o 9, g, 28. m, rana, 
prócz tego we wtorek, czwartek i niedzielę o 10. g. 31. m. w nocy. 


z łahodowa, B. Zamorski 


— 


kWssystkim cierpiącym sapewnia sdrowie i siły ben ekarstw i kosztów 


Żadna choroba nie i ii 
oprze się delikatn 
żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, 
astmę, kaszel, niestrawność 
krwi, szum w uszach, nu 


Oto wyeląg 


Certymńxat Nr. 57.942. 
Po Bogu, zawdzięczam życie, wobec 


Certyfikat Nr. 63.914. 
Przet długie lata u 
trobianym, jako też zatkaniom, 
nieoceniony Środek, który był A 


z Lomdy mu. 


ej „Revalescióre du Barry,“ która bez lekarstw i kosztów usuwa wszelkie ©ierpieni£ 
gruczołów, błony śluzewej, pęcherza, nerek i organów oddechu, jako to: tuberkuły, suchoty, 
+ śAtkania, biegunki, bezsenność, bezailność, hemoroidy, wodną puchlinę, gorączki, zawrot głowy, uderzenia 
dności i t. p. nawet podczas ciąży — nakoniec diabetes, melancholię, chudnięcie, reumatysm, gościec, blednicę. 
z 75,000 świadectw o wyleczeniu chorób, które urągały wszelkim lekarstwom": 


2581 
Glainach, 14. lipca 1867. 


strasznych moich cierpień żołądkowych i nerwowych, pańskiej „Revalesciśre du Barry.“ 
Jan Geder, administrator parafi Glainach pod Klagenfurtem poesta Unterbergen. 


Weskau, 14. września 1868. 


żywałem wszelkiej możliwej pomocy lekarskiej przeciw chro 'cznym cierpieniom hemoroidalnym i wą- 
a w rozpaczy chwyciłem się pańskiej „Revalescióre du B 
la mnie niesmiernem dobrodziejstwem. 


Bogu i panu dziękować muszę za ten 
Franciszek Steinmann. 


„Revalescidre du Barry" pożywni 

Cena w puszkach blaszanych za ć 
12 funtów 20 słr., 24 funty 36 nlr. — Bist opos fanta 1 sł. 
bliczkach na 12 filiżanek 1 słr. 50 cnt, na 24 


Gliż, 48 filiżanek 4 złr. 50 ent, w proszku na IE 
na 288 filiżanek 20 ułr., na 576 filiżanek 36 słr. T e A TA u Barry ån Barry % Comp. Walifischgasse 8 
korzennych. 


jako też wszędzie w porządnych aptekach i 
iub pobraniem pocztowem. 

Ajencje: w BIAŁEJ: u aptekara Alej 
w BRODACH: u G. Griinspanns; w ZERNIOWOACI 
pod jm i Schnir: 
leadera, Zygm 
Jósofa v. Dk 


sklepach 


ojsza ięsa i tego oszczędza więcej niż 50 rasy swoją ceną na lekarstwach 
SA "złu. 50 zę A Bat 2 itr. 50 cnt., 2 funty 4 słr. 50 ent, 5 fantów 10 słr. 
ty w Uszkach pe 2 słr. 50 cnt, i po 4 słr. 50 cnt, Czekolada w proszku lub w ta 


filiżanek 10 złr. 


Skład wiedeński wysyła teå „Rovaloscióre* swoją sa przekazem 


mMevalesciċère du Barry 


; w TARNOPOLU: u A. m zp gw tych 
_apiakarsa pod Aziołem i W. T, A. Wielogórskiego. 


Znany z taniości 


nowo urządzony handel 


KAMILA STRATAOWSKIEGI 


przy ulicy Halickiej pod l 4, poleca 
Odezwa. Pewna wykształcona Dama, 


Od 15. maja, także i wcześniej, pi ZE niemieckiego, mu- 
poszukuję dla mojej księgarni współ- |=Y m de Życzy sobie zapełnić je- 
4: doli tera nk prowa- szcze kilka godzin dziennie. — Łaskawe pro- 
| BL, A 3 ues R ksi pozycje uprasza zię adresować: Fränl. von 
dzeniu książek i rachunków SIĘ= Bubna, przedmieście Gródeckie nr. 1, 
garskich, biegłego w obcowania Ziti. piętro. 2157 1—3 
publicznością, uprzejmego i do sa-|————N———— gą za 
modzielnej pracy przyzwyczajonego, 


Ogrodnik ~ 
by mię w. każdym wypadku —_za- i oI | 


ić mógł. — Oferty listownie. 2 par . : 
kN moż A AD EE 4. [uzdolniony znajdzie pomieszczenie, 
arnop 2 i y Oferty listowne lub osobiste przyjmuje 


2131 2—3 J. Csillik. Zarząd folwarku Ochrymowce, poczta Zbaraż. 
i aa WODA WA ZAM 2 AO ZM BUDME 


Poszukuje się 


> 3 N 
dziecrzawy 
od 2000 złr. do 3800 złr., lecz tyłku w dobrej 
pszennej gląbie. 
Adres: JE”. KR. w Chyrowie, 
gierski. i 


2158 


Na wychodzące nakładem IK. MallKkae 
w Cieszymię dzieło; 


Andrz. Haidingera: 


Adwokat domowy 


(w 10-ciu zeszytach po 60 centów), 
przyjpwję, abonament 
kciągarnia F. B. RICHRERA we Lwowie 


i destarcza je pod warunkami. przen wydawcą 
w prospektach ogłoszonemi. 2164 1—4 


L. 568. 2107 3—3, 


a A < tów... Ogloszenie konkursu: 
ża y ARTO skleporyoh, Zwierzchność gminy król. wol. 


Hotel wẹ- 


2142 2—3 
Poszukuje się: 
Magazynierki aa sprze: 


daży w “handli,” młodej przy- 
zwoitej osoby. 


Interegowani o bliższe szczegóły | miasta Gródka rozpisuje niniejszem 
mogą się zgłosić do. handlu her-|konkurs na djetarjusza koncepto- 
baciannego ulica, Nowa, czyli 80-|wego, z dzienną płacą po. 2 zł, 
bieskiego pod l. 9. 2143 2—2 |na czas 1 roku. 
= Kompetent winien, wykazać się 
WE zB / 7 dobremi świadectwami, a w szeze- 
Á |cólności, iż przeż dłuższy czas przy 
i politycznym urzędzie, w. koncepcie 
2 Woli KRMIARNGO CĘORAFBRY pracoważ Jurysta pizzyma: pia 
do smarowania drzewa i dachów, węczoiwo. 
drewnianych i metalowych, ochra-| ¥odania zaopatrzone w dotyczą” 
niająca 64 gnicia itdzy. 50° kifo-|9% Świadectwa, niemniej w. Swia- 
gramów czyli 1 cetnar Głowy. 2 złr. |1oct WO. moralności, ay ieezQf 
25 et. w. a. Niżej 50, kilogramów |Przcz „miejscowe ©. k,Siarostwo; 
kod wibwane mają być najdalej do ). Kwie pia 
gr b. r. na ręce Naczelnika gminy 
Zakład gazowy.|wniesione. Gródek, 30. marca T814. 


2144 2—2 


w AL LALR] fi 28 3 
è +4 
1 Gry LOWALTZYNKIĆ 
aS © 
Uwzglednia się przytem każde dziecię, młodsze i starsze, bogate i ubogie; 
nie masy w Wieduiu drugiego bandlu, w którymby sprzedawano towary w hardziej 
urozmaiconym wyborze i po cenach tak dostępnych. Rozmaite interesujące gry, 
pouczające dla młodzieży szkolnej, jako też* ogromny wyhór' nowych zajmujących 
gier towarayskich dla dzieci wszelkieh lat itd. itd. r 
Gra metamorfoz ct. 20, 40, 60, złr. 1, 1-20. 


Ruletka ct. 35, 50, 80, złr. 1. 
Myszki z przyrządem do biegania et. 60, 


ś Zabawki 


a 


$ 


e 
s 


Przepysznidć wystrojone 'lalkf 1 sztuka 
ot 50, 50, 80, zir: 1, 2, 3, 4. 
Lelki nie ubrane 1 sztuka et 10, 20, 39, 


40, 50, ŚU, zir. 1, 2. Kolej żelazna z pociągiem złr. 1:50, 8, 280. l 
O a A lafki niegajace I glos wy-| Dziecinne zegarki i bijące ct. 95. 
dająca, poruszające 4. rękami i na-|Inne gatunki ct. 10, 15, 20, 30, 40. 
gami, 1 spt cu 70, VG, air | ŻU Pistolety, karabiny 1 brgń. strzalająca, 
jq Gry w lotta I tombolę po ct. =v 3U 50, 80. 1 szt. ct. 20, 80, zir. 1, 1-90. 150. 
E Młot ł dzsronak ct. 10, 20, 30. pSząble hlaszane ct. 20, 30, 40, stalowe 
Domina Cię 20, 30, 50, 80. " ct 90, elr. 1-30. 
Piękne szachy z figurami zir. 1:30, 1:50, 2. | Wielki wybór zabawek magnetycznych, 
© Kręgle et. £0, 20, 40, £0, $0. pływających w wodzie w kierunku ma- 
Gry cierpliwości ct. 20, 8, 40, 60, 86, sir. 1. |gnesu, 1 pudełko ct. 15, 20, 30, 50, 80. 
Pudełka a bpdowiami ot 20, 40, 66,80, atr. 1, 1-50, 2, EB": parcelanawa do kawy, herbaty i 


Gry Kuhns ct. 30, 60,.70, 90, zir. 1-20, 2. 
Pudełka do roboty ct. 60, 80, złr. 1, 1'50, 2. 
jj Fortepianiki pa złr. 1'50,.8, 3, 4. 
» Kotły, trąby, bębay, akrzypki, gitary, 
melodjnm, kobzy, harmonijki, dzwonki i 
inne inatrnmenta hardzo tanio, 
year Zabawki dla niamowiąt =z drzewa i kan- 
cznku ct. 15, 23, 30, 50. 
Rozmaite zwierzęta ze skóry et. 5, 10, 
80 do tir. 1. 
Awierząta zupełnie naturałnis obroblone 
ot 59, rłr. 1 da 2. 
Inne zabawki w 100 aztnk da wyboru 
aa ct, 10 do zr. 4, a sa 
m Gry towarzyskie od ct. 30, do złr. 9. 
4 NR o Naza książki x obrazkami dla dzie- 
JJ wcząt, z tekstem i bez tegoż, 1 sztuka ct.-10,+15, 
W 25, 46, 65, 50, złe. L 
Bez sej R" dzieci zabawiając się, 
mogą nanc LJ la DOMOCA BA h 
lek do aná ni obrazkami, ł attuka RA 


jedzenia, według wielkości, ct. 60, 30, 

złr. [, 1-50, 2, 3:50. 

Bardzo interesujące I zabawne dla ka- 

łdego wieku są nowo całkiem urządzone 

cvarodziejakie skrzynki. Jeat awiaszcza jedna śliczna 
kasetka z rozmaitemi nader skomplikawanemi cza- 
rodziejskiemi przyrządami; a wszystko z dokładnem 
wyjaśnieniem, tak, $ê każdy ze wszelką łatwością 
wykonywać mołe najpiękniejsze czarddziejskie aztu- 
ki à la profesor Bosco, 1 Kasetka, stosownie do 

iloici aparatów zir. 1-40, 1-80, 2-30, 2-80, 4:50. 

Ziemia I jej młeszkańce, zabawka bardze 

n aalconjąca sią dla dzieci już dobrze poj- 

mujących ; jest ta pudełko zawierające dokladnie 

według prawideł odrabiony głobua, tndzież wazykt- 
kich mieszkańców świata w ich narodowych ubic 
rach; kolorewanych ; pod kafdym nazwisko w trzech 
językach; kosztuje tylko 35 et. 

Zwierzęta szerści o te, bardzo trwałe 

| 3 1 sztnka ct. 30, O P86 Zn,” 1, 1:50, 2. a | 

Rozmaite zwierzęta z naturalnym głesem $ 

ct. 50,780, złr. 1,.1:30, 1:60, 2, 250. 

EH: blachy bardzo trwało wyrobione i pię- 
kaie pomalowane powozy, kabryolety, ko- 

eze, fąkry, kospfaztabła i inne pojazdy, wszystkie 

a kchmh ct. 30, 50. ałr. 1, 150. 

o aaa kolej Łelazua konas, koleje 
fwiezne i statki pa ct. 50, 88, słr, 1, 1:50. 
Fotograf; węsoła gra, przy Której rre- 

czywiate postrety wykonywać ujcżęm, 

1 ostrka a „ ct. 20, 40. 

Przybory do płsania i rysunku. Każda . 

drieche ben wazelnich wiadpmości przed- 

witępnych może prędke nanczyć się pijać i rysować. 


aa 


Zabawiając można dziesi Aauwyc rozmaitych 
M robót ręcznych za pomocą nowych sakółek rolp- 
czych, ! aztuka ct. 80, złe. 1°30, 2, 8. 
Globusy 1 sztuka ct. 50, 80, złr. 1, 1-50, 2. 
Laterna magika, swana latarnią czarno- 


| 3 naję m! eg rozrywka dla 
młodych PANA az E RET ct. 65, 


H0, zèr. 1:50, 3, 3, 4 do B. 

1 mały inatrumenź asklaany, swany eu- 

downym ptakiem, s3 pampe którego de) 

złudzenia można naśladowań śpiaw każdege ptaka ; 

B ta wielce zajmująca zabawka kęantuje tylke 25 et. 
` i pudełką z narzędziami, zapel- 


aione wszy na 
używanemi, 1 pudełke słę. 1, 1%, 3% t50, 8,4, |Jedan £ oddmiejpia dla każdeg pimadzyżatu 
KJ takież same dla dzieci ea. 25, 35, 60, 80, xłr. 1. 


Gra syceaka et 60, 30. 
Qra wyźcigowa ct. 40, sir. 1'80. 


k jeee, sikor borse 
4 ainega e z 4 Gra zapytań i odpewiedzi bardzo komiczna ot. 10. 
OREW MAS Seji WYŻ wieku, I gra ct, 80, Najnowsze pistolety wiatrówki ct. 20, 30y 70. 
Drukarzia kompłetne z alfabetami i na- Karabiny odtyldowe ct. 40, 80, złr. 1-30. 
rzędziami dla dorosłych dzieci, ot, 85, Anako hlaszane ct. 20, stalawe ot. 80, zir. 1. 
E zir. 120, 1:80, 2:£0, 3, 4 do 5. Mały wojownik. Kompletne bardzo piękne $ 
Piękna książeczka da znaczenia i a. uzbrejenie, składające się z 1 azabli z 
i szywania z 30 nowemi wzorami sa 5 ct. |pochwą, 1 karahina z bagnetem, 1 ładownicy, 1 czat 
Inne pouczające gry w wielkim wybhevae, jka, wszystko razem zìr. 120; w najlepszym gatun- 
Rozmaite zabawki w pudełkach 4ko złr, 2:50, 3-50. 
100 rozlicznych rodzajach da ru, daiawcząt Najnowsza wesołe zabawki, 1 połapka na 
M i chłopców, za sztukę ot 10, 2%, 40, 6%, iis. 1, % dziewczyny: 5 et. — Kogo Awierzbi , tem 
ga Zdumienie | rozrywkę "Uma PSD wy w 5 
E prawiają nowe szlonowe egnia sztů , We Neme zabawka Caineile, z mechanika, 
dające żadnego przykrego zapacha, w bardze w| bardza npadobana przez małe dzieci, Ł 
rozmaiconym wyborze, sztuka ct. 3, 5, &. 10, 16. {eztaka średniej wiełkaści et. 35, 45; większy gatu- 
Pie yki, kuchenki, stajenki, sklepy, po-|nek ot. 05. 
wszystko zaopatrzone w Zabawne cygarniczki , 


szewca 
zir. 190, 


owąne W, 


koje: salan, 

sprzęty lnb bez nich. 

| Dziecinne teatr st. 85, 00, 
Szarbonki et. 10, 20. 


przedstawiające 
roboczym stole, który. gdy 
» porze rękami i nogami, 


s evgarpiorki 
araia st. GQ, 


Maly czarnmoksiężnik. 

5 za onikazych ów a mpina pałeńyiem o tab 
towarzpstiói Iadan = mortar pakaa zajm y e są W ak zdd y Aare 
TE E Zodadne SRA byka 00 pia po BO mozocą ich wyko 

3 a mia e piam aa 
dz żadnych rezultatów. — j 1 apasaść w dołącza stę wyjadnienię. zz dostedłery 
Wysadzić pułet prze Kedy Ra- karta, a jednak nikt Jy j na 4 + Sagl tajempke 
zela, maeka ok 8 + auam- i CA pieg ern ye «To. = A 
r r ne E "2 dlgegu kai | można zatęsi w joga ża 


s u kólącza 
znika pruae-| gatuakó: -pi "nawa, | Przyrzei do: pisala ; Dns 
at" x" 1 że a nit n a ANA et. 50, * Gizie 
Kieszenkowa krzesiwo; kto je 0-| Możdziez aqrowui n ti Samobójstwo satyletem, ot. 20. 
tworzy, etszyma dankata, ef. 45:| wazystko 1 sinicy mdéna, | Jaki to kotor? Czerwony izielony, 
| 3 kobki; w jeden mkładam ssi-f np. »agarkię szkło jtd., ep. 230. | ajak się połączą, żaden z nieh. 
M kolwiek, gdzie te się znajduje? |Czarodziejskia kości, psłjyce na | ct. 80. 
m _ ct. 30. romena et. 50. A 
| Kłopotliwy norigromz, zawsze pe-| Takież same podwójne, zir. 1-30. 
len pieniędzy i zawsze próżmy,|Pudełke «akamotera, Tw kiżrem 
ct. 20. wazystke znika f ma zawołanie 
Jajko Kolnmba, kto je postawi 85!c.|  wazyatko powraca, sir. 4. 
Gra karciana. Gdzie karta ma a I ar Era iey ct. 25. hnem, ct. 60. 
nkazad? et. 65. szyTza ÇF, słu. 1-20. | Skarbonka, ale gásin są pórztę. 
E karty, at. 48, Nauczę karty tańczyć, <t. 60. dne? et 46. 
BAF Jest jeszcze wiele innych przyrządów, leca te zbrku miejsca nie mogą być te wsunieniene. 
Mnóstwo innych zabawek i gier towarzyskich, których wszystkich naswać nie 
podobna, po wyżej przytoczonych cenach wyłącznie i jmłynie otmrymać mółąa w skła- 
dzie niżej podpisanym. Cenniki bardzo zajmujące wydają się bezpłatnie. 


8 Wspaniały Bazar A. Friedmana, Wiedeń, Praterstrase, 26. 


Eja z FELNS="= 


Niezniszczony Sznur; rozcina aj 
go przed pubłicanością, a jednak 
jest am cały, ct. 65. 

Czarodziejski lejek, lub speaób 
zrobiunia niemożaknege mobe- 


l 
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„mywań mołsą tylko przen powyżesą 


| Na żądanie będą także wyrabiane sztuki 


DZIENNIK POLSKI. 


Kwiaty i Fióra francuskie do kapeluszy, Wstążki, Aksamitki, Koronki, Gipiury, Blondyny, Weloniki, Gazy, Frou-Frou, Krepy, 
Iluzje, Tiule brukselskie, Ćrepe-do-Lys, Tarlatany, Muszliny, Organiyny we wszelkich kolorach, Perkale, Batysty i t. p. 
Gorsety parysxie od 80 cnt. do 5 złr. Parasolki, Wachlarze wiosenne, Garniturki, Krawatki i Szaliki damskie jedwabne i mu- 
lowe, Rękawiczki jedwabne i niciane, Pończochy damskie i dziecinne, Skarpetki. 


Zaczęte i skeńezone roboty na kanwie, Kanwę, Włóczkę berlińską, Pele, Filozolę, Sznelki, Kordonki i Paciorki do haftu, 


Bawełnę zdrowia zwaną Matematyczną, prawdziwą Pottendorfską, Fstramadurę. 8mio nitkową na kołdry we wszystkieh kolorach, Nici 
królewskie, oraz jedwab i nici do szycia ręcznego, i maszynowego. 


BF Laskawe zamiejscowe zamówienia wykonuje jak najspieszniej i najakuratniej. %g 


„MINERWA-ć 


ulepszona żniwiarka Ceres, której wyłączną ajencję 
dla Galicji Posiadamy, jest do widzenia. w nowo otworzo- 
nych i we wszystkie inne rolnicze narzędzia: zaopatrzonych 
magazynach „Spółki dla rolnictwa i przemysłu rolniczego. 
Przy zamówieniach za gotówkę opuszeza się 2°/ skonto. 


Krasicki, Kraiński i Spółka, 


ulica Kościuszki I. 10. 


Galicyjskie Ogólne Towarzystwo: ubezpieczeń 


ma zaszczyt podać do powszechnej wiadomości: 

Dział ubezpieczeń na życie 
zabezpiecza za opłatą taniej i stulej premii 

a) Na wypadek Śmierci: mocą ubezpieczenia tego rodzaju za- 

pownia się za opłatą małej rocznej prerpji kapitał, który będzie wypłacony 

spadkobiercom po Śmierci zabezpieczonej osopy nawet w razie gdyby Śmierć 
nastąpiła natychmiast pe zawarciu odnośąej ugody. i 

' b) IPosagi: ten rodzaj ubezpieczenia jest szczególnie stosowny dlą 

dziewcząt, którym można zapewnić tym sposobem kapitał, gdy dojdą, do 


18., ZŁ. lub 24 roku życia. - A 
6) Stypendja dla chłopców, któryńi się zapewnia w ten sposób 


roczną kweię na czas, gdy uczęszczają do wyższych zakładów naukowych, 


Towarzystwo wprowadziło tudzież: 4 
Wzajemne spółki na przeżycie 
jako szczególnie korzystny sposób oprocentowania  oszczędzonego grosza, 
wkładki bowiem pomnażeją się nietylko odsetkami i odsetkami od odsetek, 
lecz też częściami spadku po zmarłych uczestnikach jednej i tej samej spółki, 


„Przykład ubezpieczenia na wypadek śmierci: 


Osoba zdrowa mająca lat 35 opłaca kwartalnie 6 złr. 69 -cnt, jeżeli. 


chce zapewnić spadkobiercom 1000>złr. kapitału. "= 
Dotyozących bliższych szozegołów udziela z wszelką gotowością dyre- 

koja we Lwowie ulicą Skarbkowska l. 2, jako też. ajenci Towarzystwa we 

wszystkich miastach i miasteczkach, tamże można dostać bezpłatnie obszer- 


nych, prospektów ubezpieczenia na, życie. 


Galicyjskie ogólne Towarzystwo ubęzpieczeń. ubezpiecza także: 

a) .Domy mieszkalne, budynki. gospodarskie, fabryki, machiny, towary. 
na skłądzie, narządzia, bieliznę i suknie, sprzęty „domowe, bydło, i t. d., od 
szkód wyrządzonych przęz egjeń. piorun i eksplozję. 

' b) Ziemiępłody. i owoce gd szkód wyrządzonych przez gradobicie. 

c) Buchomości podczas transportu lądem i wodą. Dochodze- 


„nie szkód wszelkiego rędzaju przeprowadza Towarzystwo jak najspieszniej a 


należące się wynagrodzenie wypłaca w jak najkrótezym czasie. 2007 16—2 


+ 
ra 


4 


i 


ostateczna po 


Wyprzeda. 
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SALON STROJÓW DAMSKICH 


bajecznie nizkich cenach 


najczystsza alkaliczna kwasowa 


Jest 
P 
któ 


piatni 


ma zaszczyt zawiadomić Szanowne Panie, że po dłuższym pobycie za granicą wróciła 


do kraju, osiedlając się w Kołomyi otwiera 


z dniem 1. maja b. r., Który jest zaopatrzony 


suknie do roboty. 


w najnowsze i najgnstowniejsze stroje, Kapelusze, czepki, kwiaty, woale weselne, 


także przyjmuje 2132 


2136 
2—6 


WODA. 


Specyficzne jej działanie rozciąga się na choroby gardła, kwasy żołądkowe, 
kurcze żołądkowe, chroniczny katar kanałów oddechowych, chroniczny, katar pęcherza. 
Przyiem najświetmiejszym napojem erzeźwiającym w każdej porze dnia. 
astach lichej wodzie do picia, w skutek 
i rozszerzają, woda ta zaleca się najmo- 

eniej jako najczystsza woda kwasowa. 
w szkiannych butelkach, broszury, cenniki i t. d. i t. d. bez- 


szy istniejącej we wszystkich wielkich mi 
"J wytwarzają się choroby epidemiczne 


Kozayłka tylko 
e rozsyła wkaściciel 


KAROL i JULIMY SCHA 


we LWOWIE, ul. Karola-Ludwika Nr. 3, 


2045 


Henryk Mattoni. 
W Karlsbadzie (Czechy). 


mają zaszczyt polecić na obecny sezon swój najlepiej zaopatrzony 


NAJWIĘKSZY SKŁAD 


Tow 


Płócien, Bielizny stołowej, 


Kompletne wyprawy uskuteczBiamy: z wszelką starannością w najkrótszym czasie. 


Nowy z druku wyszł 


Obowiąsujemy się fabrykaty nasze umiesyczać wyłącznie na składsie 


chnie znana dobroć wyrobów tej fabryki i ich taniość zbytecznem czyni wszelką. reklamę. 


Wyciąg z Cennika zawierającego 1000 wzorów. 


| złr. 
John Bull, fajka i cybnch w jednej sztuce | 
s pianki i bursztynu w pudełku . - : « | 
Joha Bull, fajka s rzeźbionemi figurami | 
1 U EREE ole 
John Bull, fajka bez bursztynu w pudeku | 
John Buli, fajka wielka najpógkniejsza . . . | 
Węgierska fajka s cybuchem i kutasami . . f 
Węgierska fajka z trzcinowym cybuchem i | 
bursztynem . . e « s * * 
Niemiecka fajka pięknie obrobiona . . , 
Niemiecka fajka w pięknem okuciu z chiń- 
skiego sróbra . - 30-790, 
Niemiecka fajka bardzo wykwinina w pudełku 
Antyczna fajka, massif s pisstyczną rzeźbą 
Tureckie fajki rozlicznych fagonów . a 
Tureckie piękne fajki z bronzową pokrywką . 
Turecka fajka z cybuchem bursztynowym . 
Fajka kawiarniana nie okuta RB a 
Turecka fajka, wodna (nargilee), przyjemna i 
szczególnie lubiona przes dumy, ponieważ 
dym przechodzi przez wadę, działą orzeźwia- 
jaco i chłodząco sztuka . 9 =" 
Takaż sama wielka i piękna. , . . . . 
Cybuchy z bursztynami po s zaw Mie | 
Cygarniezki przeszło sto fasonów, proste, wy- 
gięte, z koronami, męskiemi i kobiecemi 
głowami, grupami, zwierzętami, tudzież fan- 
tastyczne, sztuka . . . . 


T O M, 


Pierwsze 
fabryczne Stowarzyszenie 


z pianki, 
R sztucznej pianki 
"1 bursztynu. 


Wyłączny skład dla 
AUSTRO-WĘGIER: 


GNIÓ6N-B424] 


Praterstrasse, 66. 


y Cennik, niemniej próbki wysełamy na żądanie odwrotną pocztą franco. 


abRywwieceszeozeznie. 


à naszym w Wiedniu. Gutden-Razar, Praterstrasge 66, wyroby zatem passo otrzy 

ge bee “Pierwsze Stewarzyszenie fabryczne wyrohów z pianki, sztucznej pianki Í bursztynu. 

Pozyskawszy prawo wyłącznej sprzedaży "wyrobów fabryjci najkempetentniejszej w Austro-Węgrzech, nie masz potrzeby dalszego jej wychwalanis, ponieważ  powsze- 
Ge 


Iddeen Hisa TRE". 


Takież same piękniejsza . . „AZS, 
Takież najlepszego gatunku i największe . . 
Japońskie cygarniczki prawdziwe s bursztynu 
i mozaikową robotą, « + 2 ew » a » 
Bursztynowa cygarnica w pudełku 


Takaż sama wielka... «| as awmi © nind ias 
Garnitur bursztynowy do oygaz i do cygaret 
w pudełku Old Eeoa Bi ytt 


Garnitur zawierający cygarniczki do cygar, 
cygaret i wirginij, w pudełku skórzanem . 
Garnitur: cygarnica, schowek na papier, tytoń 
i zapałki w pudełku. . s . s s «1 « a 
Garnitur: fajka, cygarnica, jedwabny kapszuk 
w skórzanom pudełku . a . « « . . ., 
Garnitur: turecka fajka z rozkładanym eybu- 


TER 


1-5 


DENO, Ertornzoddo Pip ENNALA 
eaog op ona, azpi Jean 


3—18 


arów bławatnych, 


oraz specjalny Sklad Bielizny dla Dam i Vieżczyzn. 


chem £ bursztynowym mundsztukiem, * cy= 
garnica i jedwabny kapszuk na tytem w 
pudełku skórzanem e AE 
Garnitur: fajka John Buli, cygarniea do 
gar i cygaret w skórzanem pudełku . 
Garnitur: fajka ge składanym cybuchem se 
słoniowej kości i cygarnicą w skórvanem 
juchtowem pudełku > » « . . . . >s 
Kompletny garnitur do paienia, składający się 
z fajki, cygarniey do wygar i papierosów, 
krzesiwa, kapszuka na tytoń, lontu, maszyne 
ki do cygaret i t. da. . „ . . ., . 
Do tego odpowiednia eleganeka kasetką 


cy- 


od_5 złr. do 100 i obliczane według cen fabrycznych. Zamówienia należy adresować do 


GU |. BD EE [W - BRAZA RR, 


W Wiedniu, IPraterstrasse., Nr. GG. 
GG” Sprzedaż en gros i en detail. — Zlecenia wykonują się za pobraniem pocztowem lub nadesłaniem gotówką. "TR 
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